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Z  Awieżyc kościołów rozlegają się dzwonów glo­
sy — rozlegają się nad krajem całym, przybranym 

w bogatą szatę wiosny — rozlegają się uroczyście, 
ba zwiastują pamiątkę dokończonego dzieła Zbawi­
ciela ludzkości — zesłania Ducha św.

Golgota i triumf Zmartwychwstania Zbawiciela 

— to kamienie węgielne nowego przymierza, jakie 

Stwórca zawarł z ludzkością; ugruntowaniem zaś 

i rozbudowaniem tego Zakonu Bożego — to zesła­
nie Ducha św. — Pocieszyciela i Nauczyciela.

Nie tak dawno jeszcze temu wzdychaliśmy do 

wybawienia nas z pęt niewoli. Wówczas, korząc się 

przed Majestatem Bożym, myśl nasza jednem za­
jęta była pragnieniem — pociechy, a usta powta­
rzały jedno tylko westchnienie: Przybądź, Duchu 

św., Pocieszycielu! '»
Po ciężkiej Golgocie niewoli. Bóg Wsz^cBmopny 

wysłuchał naszych modlitw — odzyskaliśmy Wol­
ność — Polska Zmartwychwstała.

Dziś nie trzeba nam wyglądać pocieszenia, ale 

innych łask i darów, jakie Bóg w dniu zesłania Du­
cha św. wylał na ludzkość.

N a m  trz e b a Miłości i Zgody.
T e d a ry , s ta n o w ią ce  n ie ja k o n a jg łó w n ie jsz e c e ­

c h y  c h rze śc ija ń sk ie , są  n a m  p o trze b n e , ja k  ro sa d la  

ro ś lin .

O  te d a ry , d z iś , w  d z ie ń Z e sła n ia D u c h a św . 

p ro s ić  n a m  trz eb a .

Z M iło śc i B o g a i b liź n ie g o w y p ły w a Zgoda 

i Jedność! S ą to n a jc e n n ie jsze w ią z a d ła g m a c h u  

p a ń s tw o w o śc i n a sz e j, to  n a jp o tęż n ie jszy  w a ł o c h ro n  

n y  d la n a sz eg o  k ra ju  i w resz c ie —  to n a jtrw a lsz a  

rę k o jm ia ro z w o ju  O jc zy z n y n a sze j.

Miłości j Zgody w Narodzie potrzeba!

P a m ię ta jm y , ż e n ie z g o d a n ie g d y ś z a k u ła n a ró d  

n a sz w  k a jd a n y n iew o li, o n a to p o d ry w a św ie ż e  

je szc z e fu n d a m e n ty  p a ń s tw a n a sz eg o .

G d y  w ięc d z iś n ie p o trze b u jem y  p o c iesze n ia  w  

c ię żk ie j d o li s ie ro t, w y z u ty ch  z o jc z y z n y , p ro s im y  

i b ła g a m y  B o g a o d a r M iło śc i i Z g o d y .

N ie c h a j D u c h  św ię ty  —  w  m y śl s łó w  Z b a w ic ie ­

la , o św iec i se rc a n asze i ro z p a li je Miłością, k tó ra  

sa m a b u d u je  i u m a c n ia i u sz c zę ś liw ia !

P rz y b ąd ź D u c h u św ., Miłości i Zgody!

9 *

O d  n a jd aw n ie jsz y ch  c z a só w  św ię to  Z e s łan ia  D u ­

c h a Ś w ię te g o , w  P o lsce n o sz ą c e n a z w ę Z ie lo n y c h  

Ś w ią te k , je s t świętem nadziei i radości. W w o ln e j  

O jc zy ź n ie św ię ta te są d la n a s n ie ty lk o  u ro c zy s to ­

śc ią k o śc ie ln ą i św ię te m  w io sn y w  p rzy ro d z ie , a le  

ró w n o c z e śn ie  symbolem Wiosny, Wolności i tryum­
fem Ducha, Sprawiedliwości nad grzechem rozbio­
rów i niewoli.

Ś w ię to n a d z ie j  i . Ju ż C h ry stu s , w y sy ła jąc a p o ­

s to łó w  n a p o d b ó j se rc lu d z k ic h , w la ł im  w . se rc e  

n a d z ie ję , iż p rz ez w y c ię ż ą w szy s tk ie p rz e sz k o d y ,

p o k o n a ją w sz ec h w ład z tw o ó w c ze sn eg o im p e rju m  

rz y m sk ie g o , a  z ia rn o  rz u c o n e ic h  rę k ą , ro z ro śn ie  s ię  

p o c a ły m  ś  w ie c ie i o b e jm ie setki mil jonów serc 

ludzkich.

W ie m y d z iś w sz y sc y , ż e z w y c ię ż y ła id e a T e g o , 

k tó ry  o b ie ca ł u c z n io m  sw o im , ż e b ę d z ie z n im i a ż  

d o sk o ń c z e n ia św ia ta , ż e p o N im  p rz y jd z ie D u c h  

P ra w d y i P o c ie sz y c ie l, d a w c a w sze lk ieg o ro z u m u , 

m o c y  i ż y c ia .

T y le m ó w i b ib lja . A  te raz h is to r ja d z ie jó w  n a ­

sz y ch . K ie d y O jcz y z n a n a sza le g ła w  g ru z y , k ie ­

d y  B ó g  z e s ła ł n a  n a s d o tk liw ą  k a rę w  p o s tac i ja rz ­

m a o b c e g o ,, k tó re z n o siliśm y  p rz e z la t 1 5 0 , to je d ­

n a k p o z o s ta w ił n a m  jasny promyk nadzieji, iż po 

latach cierpień, smutków i niewoli nadejdzie kiedyś 

radosny dzień zmartwychwstania.
N a d z ie ja ta n ie b y ła p ło n n ą . P o n a js tra sz liw ­

sz e j w  d z ie ja ch  n a ro d ó w  k a ta s tro f ie w o jen n e j, w y ­

ło n iły  s ię —  n ib y  m o c ą D u c h a św ię te g o  —  zarysy 

wolnej i zjednoczonej Ojczyzny.

N a jja śn ie jsz a R z ec z p o sp o lita P o lsk a z a ję ła  

z n ó w  należne jej miejsce między wielkimi naroda­
mi świata. D u c h św ię ty o św ie c ił n a s i d o d a ł n a m  

m o c y  d o  b u d o w y  w  n a jc ię ższy c h  d o  p o m y ś len ia  w a ­

ru n k ac h własnej państwowości i własnej armji do 

obrony granic Polski.

D z isia j, p o  je d e n a stu  la ta c h  w o ln o śc i, zręby na­
szej budowli państwowej wyrosły już mocno i śmia­
ło do góry. F a k te m  je s t, ż e Ojczyzna nasza rośnie 

coraz więcej w siłę i znaczenie.
W e w n ątrz k ra ju je d n a k p rz eż y w am y je szc z e  

c h w ilo w o  ciężki okres kryzysu gospodarczego, k tó ­

ry  n ie je d n y m , m a lu c z k im  n a d u c h u o d b ie ra w ia rę  

w  is to tn e s iły  m o c ars tw o w e P o lsk i.

A ż e b y z ła g o d z ić sk u tk i te g o k ry z y su , k tó ry  

w c ze śn ie j c z y  p ó ź n ie j m in ą ć b e z ś la d u  m u si, a ż eb y  

p a ń stw o n a sz e p o s taw ić n a n a jw y ż sz y m  p o z io m ie  

p o tę g i m o c ars tw o w e j i o g ó ln e g o d o b ro b y tu , p o trze ­

b a nietyłko mądrej, wytężonej pracy rządu i naro­
du całego. P o trz eb a n a m  je szc z e mocnej wiary w 

świetlaną przyszłość Polski, potrzeba nam również 

wielu cnót chrześcijańskich. B e z te g o b o w ie m  n ie ­

m a p rz y sz ło śc i, n ie m a z u p e łn e g o z w y c ię s tw a n a ro ­
d u  i n ie m a sz cz ę śc ia d la k ra ju .

N ie ch a j w ięc D u c h św ię ty u m o c n i n a s w te j  

w ie rz e , n ie ch a j u trw a li w  n a s sn o ty  c h rz e śc ijań sk ie  

i d o d a  n a m  m o c y  i ro z u m u  do pokonania wszelkich 

przeszkód wewnętrznych i wszelkich burz dziejo­
wych na drodze do wielkości umiłowanej Ojczyz­
ny.

W d n iu d z is ie jsz e g o św ię ta Z e sła n ia D u c h a  
Ś w ię teg o , p ro śm y te ż N a jw y ż sze g o , a b y o św iec ił 

se rc a n a sz e , a b y  z n ik ła z n ic h w sze lk a n ie n aw iść ,  

a b y śm y  k o c h a li s ię ja k  b ra c ia , a DOBRO NAJJA­
ŚNIEJSZEJ RZECZYPOSPOLITEJ BYŁO DLA 

NAS NAJWIĘKSZEM PRAWEM.
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P o w r ó t g e n , S ła w o j- S k ła d k o w s k ie g o  n a  s ta n o ­

w is k o  m in is tr a s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  w y w o ła n ie ­

w ą tp l iw ie ,  k o le jn y  a ta k  h is te r j i w  s f e r a c h  o p o z y c j i  

s e jm o w e j i o ż y w i z n a c z n ie  w y ja ło w io n ą  w  o s ta tn ic h  

c z a s a c h  d z ie d z in ę p lo te k , d o m y s łó w  i in f o r m a c y j  

„ n a jb a r d z ie j a u te n ty c z n y c h s s a n y c h  z a z w y c z a j z  

d o ś ć b r u d n e g o  p a lc a r e p o r te r ó w p o p o łu d n ió w e k  

„ n a r o d o w y c h 1 * .

A  p r z e c ie ż , f a k t t e n j e s t z u p e łn ie n a tu r a ln y ,  

lo g ic z n y , d o d a je  j e d y n ie  r y s  w y r a z is to ś c i d o  f iz jo -  

g n o m j i g a b in e tu  W a le r e g o  S ła w k a , T y lk o  o p o z y ­

c y jn y m  f i lu to m  w y d a w a ć  s ię  m o g ło , ż e  m in . S ła ­

w o j- S k ła d k o w s k i  p o g r z e b a ł s ię  „ p a m ię tn ą  m o w ą  w  

S e jm ie  o  k o m ic z n y c h  p r z y g o d a c h  j e d n e g o  z  p o s łó w  

o p o z y c y jn y c h  w  L u b l in ie ,

Z a ś „ r z e c z y w is ta r z e c z y w is to ś ć p o le g a ła  n a  

t e r n , ż e  m in , S ła w o j- S k ła d k o w s k i c z u ł s ię  n ie z d r ó w ,  

s ta n  j e g o  z d r o w ia  w y m a g a ł d łu ż s z e j k u r a c j i , z a ś  

k o le jn o ś ć  p r a c  p a ń s tw o w y c h  w y m a g a ła o b e c n o ś c i  

w  g a b in e c ie  m in is t ró w  w y b i tn e g o  z n a w c y  s p r a w  n a ­

r o d o w o ś c io w y c h , j a k im  j e s t m in . J ó z e w s k i , R e ­

s k ry p t P r e z y d e n ta  R z p l i te j , z a p o w ia d a ją c y  z w o ­

ł a n ie  S o b o r u  K o ś c io ła  P r a w o s ła w n e g o , k tó r y  s ta ­

n o w i b a r d z o  w a ż n e p o s u n ię c ie  w  n a s z e j p o l i ty c e  

w e w n ę t rz n e j , j e s t n ie w ą tp l iw ie  w  z n a c z n y m  s to p ­

n iu  o w o c e m  p r a c y  m in , J ó z e f s k ie g o .

G d y  to  z o s ta ło d o k o n a n e , g d y  z a r a z e m  m in ,  

S ła w o j - S k ła d k o w s k i p o w r ó c i ł d o  z d r o w ia , p r e m je r  

W , S ła w e k  p o w o łu je  g o  n a  p o p r z e d n ie  s ta n o w is k o  

m in is tr a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h , c o  b y ło  j e g o  z a m ia ­

r e m  o d  c h w i l i o b ję c ia  s z e f o s tw a  R z ą d u ,

P a n o w ie z  o p o z y c j i m o g ą g u b ić s ię w  d o m y ­

s ła c h  i r e b u s a c h  p o l i ty c z n y c h , j a k ie  s a m i s o b ie  z a ­

d a ją  k u  w z a je m n e j r o z r y w c e ,

A le  d la  s z e ro k ic h  s f e r s p o łe c z e ń s tw a , n ie  c h o ­

r u ją c e g o  n a  k r ę ć k a  p o l i ty c z n e g o , f a k t t e n  j e s t z u ­

p e łn ie  n a tu r a ln y  i j a s n y : g e n , S ła w o j- S k ła d k o w s k i  

o k a z a ł s ię n a jd z ie ln ie js z y m  s z e fe m  a d m in is tr a c j i  

p a ń s tw o w e j , z k tó r y m  ż a d e n  z „ p r z e d m a jo w y c h  

m in is t r ó w  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  r ó w n a ć s ię n a w e t  

n ie  m ó g ł . N ic  d z iw n e g o , ż e  w r a c a  n a  s w e  s ta n o w i­

s k o  z  c h w i lą , g d y  m u  z d r o w ie  n a  to  p o z w a la  ,

Z a ra z e m  p o w r a c a  n a  s w e  d a w n e  s ta n o w is k o  w o ­

j e w o d y  w o ły ń s k ie g o  m in , J ó z e w s k i , k tó r y  p o ło ż y ł  

ju ż  w ie lk ie  z a s łu g i w  ty m  k r a ju  i s łu s z n ie  u w a ż a n y  

j e s t z a  n ie z a s tą p io n e g o  w  s w o im  z a k r e s ie , N ie p r z e -  

r w a ln o ś ć s p r a w o w a n ia p r z e z e ń  u r z ę d u  w o je w o d y  

w o ły ń s k ie g o  j e s t n a j le p s z ą  g w a r a n c ją , ż e  p a ń s tw o ­

w a  id e a  p o ls k a  z a p u ś c i w ś r ó d  t a m te js z e j lu d n o ś c i  

g łę b o k ie  k o r z e n ie , z w ła s z c z a , ż e  m in , J ó z e w s k i p o ­

w r a c a  n a  s w ą  p la c ó w k ę  n ie  z  p u s te m i r ę k o m a , a le  

z  r e s k r y p te m  P r e z y d e n ta  R z e c z y p o s p o l i te j o  z w o ­

ł a n iu  S o b o r u  K o ś c io ła  P r a w o s ła w n e g o  w  P o ls c e ,

O b y d w a  t e d y  p o w r o ty : g e n , S ła w o j- S k ła d k o w ­

s k ie g o  n a  s ta n o w is k o  m in is t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  

i m in . J e ż e w s k ie g o  n a  s ta n o w is k o  w o je w o d y  w o ły ń ­

s k ie g o o d p o w ia d a ją lo g ic e n a s z e g o r o z w o ju  w e ­

w n ę t rz n e g o , J e ś l i z a ś w y w o ła ją  o n e  k o le jn y  a ta k  

h is te r j i n a s z e j p r z e ś w ie tn e j o p o z y c ji , to  ty lk o  d la ­

t e g o , ż e  f a k ty  t e  s ą  j e s z c z e  j e d n y m  d o w o d e m , j a k  

z łu d n e  b y ły  j e j r a c h u b y  n a  „ w y k r u s z a n ie  s ię " s y ­

s te m u  p o m a j  o w e g o ,  

Straszne plany mordercy 
diiesseldorfskiego.

K u e r te n a o p o w ia d a n ia  o  p la n a c h , k tó r e u ja w ­

n ia  z  j a k ą ś  p r z e r a ż a ją c ą  s z c z e ro ś c ią  i lu b o ś c ią , ś c i ­

n a ją  k r e w  w  ż y ła c h , M , in , o p o w ia d a ł , ż e  w  p o ło ­

w ie  k w ie tn ia  p o z n a ł p e w n ą  w d o w ę , k tó r ą  k i lk a k r o t ­

n ie  o d w ie d z a ł , p r z y c z e m  s tw ie r d z ił , ż e  o f ia r ą , n a  

k tó r ą  z a g ią ł p a r o l , j e s t m a tk a s z e ś c io rg a d z ie c i . 

W ó w c z a s w  u m y ś le j e g o  p o w s ta ł p o tw o rn y  p la n  

z a m o rd o w a n ia  o w e j w d o w y w r a z z w s z y s tk ie m i  

d z ie ć m i , c z e m  s p o d z ie w a ł s ię  w y w o ła ć  w  D u e s s e l -  

d o r f ie  j e s z c z e  w ię k s z e  w z b u r z e n ie  i p a n ik ę , W  ty m  

c e lu  p r z y g o to w a ł s o b ie m ło t i n o ż y c e , l e c z p la n  

j e g o  p o p s u ła  n ie o b e c n o ś ć  n a js ta r s z e g o  s y n k a  w d o ­

w y  w  k r y ty c z n y  w ie c z ó r , W  o b a w ie , ż e , p o z o s ta w ia  

ZDZISŁAW BIAŁECKI

NA ROZSTAJACH
POWIEŚĆ 

(PRZEDRUK ZASTRZEŻONY)

5 )  ( C ią g  d a ls z y  n a s tą p i )

—  P a n  m a  s ła b e  n e r w y .

—  C z e m u ?

—  T a lk i p a n  r o z ta r g n io n y , , .

—  T o  n ie  n e r w y , C o p r a w d a  c z u ję  s ię  d z iś  j a k i ś  

n ie s w ó j , s a m  n ie  w ie m  d la c z e g o .  

P r z e r w a ł .

P o c o  m ia ł  o p o w ia d a ć  o  s o b ie ?

—  J e ż e l i p a n i b ę d z ie  p r z y je m n ie , o d w io z ę  p a ­

n ią  t a k s ó w k ą  d o  d o m u ,

—  A le ż o w s z e m  i d z ię k u ję s e rd e c z n ie z a o -  

p ie k ę .

—  O p ie k ę ?  T o  w c a le  n ie o p ie k a . W y p e łn ia m  

ty lk o  z a s a d y  to w a rz y s k ie .

Cud u grobu arcybiskupa Cieplaka w Wilnie.
Paralityk o kulach odzyskał władzę i swe siły.

W I L N O , 6 , 6 , R o z e s z ła  s ię  p o  c a łe m  m ie ś c ie  lo ­

t e m  b ły s k a w ic y  w ia d o m o ś ć  o  c u d o w n e m  u z d r o w ie ­

n iu , j a k ie  m ia ło  m ie js c e  w  k a te d rz e  w ile ń s k ie j ,

D o  g r o b u  ś p , a r c y b is k u p a  C ie p la k a p r z y b y ł o  

k u la c h  p a r a l i ty k  i p o g r ą ż y ł s ię w  ż a r l iw e j m o d l i ­

tw ie , G d y  s k o ń c z y ł  s ię  m o d l ić  i p r ó b o w a ł p o d n ie ś ć

0 Pomorzu we Włoszech.
R Z Y M , 6 . 6 , „ I m p e r o  d 'I ta l ia "  z a m ie ś c i ł w  to ­

m ie  l i s tu  z  W a rs z a w y  o p is  u r o c z y s to ś c i , z w ią z a n y c h  

z 1 0 - tą  r o c z n ic ą  p r z y łą c z e n ia z ie m  p o m o r s k ic h  d o  

R z e c z y p o s p o l i te j . A u to r a r ty k u łu  p r z y p o m in a , ż e  

n ie m c y  n ie s łu s z n ie  tw ie r d z ą , i ż o d e b r a n o  im  z ie ­

m ię  r d z e n n ie  n ie m ie c k ą , g d y ż  P o m o r z e  p o ls k ie  d o -

Zachęta do intensywnej pracy.
Okólnik min. Sławoj-Składkowskiego.

W A R S Z A W A , 4 . 6 , M in is te r s p r a w  w e w n ę t r z ­

n y c h  S ła w o j S k ła d k o w s k i w y d a ł n a s tę p u ją c y  o k ó l ­

n ik  d o  w s z y s tk ic h  p r a c o w n ik ó w  M in is te r s tw a  S p r .  

W e w n ę t rz n y c h :

—  W ita m  P a n ó w ! W s p ó łp r a c ę  n a s z ą  o p r z e m y  

n a  d w ó c h  z n a n y c h  n a m  z a s a d a c h : 1 ) c a łk o w i ta  o -  

s o b is ta  o d p o w ie d z ia ln o ś ć p r z e ło ż o n y c h  z a  w y d a n e  

r o z k a z y  i p o le c e n ia , 2 ) o s o b is ta o d p o w ie d z ia ln o ś ć

Hindusi atakują.
Armaty i aeroplany pracują.

L O N D Y N , 6 . 6 , „ T im e s " d o n o s i z P e s h a w a ru ,  

ż e  u z b r o jo n y  o d d z ia ł tu b y lc ó w , k tó r y  o d  p e w n e g o  

c z a s u  k r y ł s ię  w  g ó r a c h  w  p o b l iż u  j e d n e g o  z  p o r ­

tó w , b y ł o s t r z e l iw a n y  z b a te r j i o r a z a e ro p la n ó w ,  

p o n ie w a ż  n ie u s łu c h a ł n a k a z u  w ła d z p o w ro tu  d o  

s w o ic h  s ie d z ib . T a e n e rg ic z n a a k c ja w ła d z s ta ła  

s ię  k o n ie c z n ą , p o n ie w a ż  tu b y lc y  n ie p o k o i l i u s ta w i ­

c z n ie o d d z ia ły  w o js k o w e  i p o l ic ję a n g ie l s k ą . T a k  

n p , p r z e d  p a r u  d n ia m i w  p o b l iż u  p o r tu  g r a n ic z n e ­

g o  M ic h n i tu b y lc y  n a p a d l i n a  d w a  p u s te  a u ta  p o l i -

j ą c  g o  p r z y  ż y c iu , n a p ro w a d z i  n a  s w ó j ś la d , m u s ia j  

z r e z y g n o w a ć z e  s w y c h  z a m ia ró w ,

W  d a ls z y m  c ią g u  o p o w ia d a ł K u e r te n , ż e  p la n o ­

w a ł o d  m a rc a  d o  m a ja  r b , z a m o r d o w a n ie  4  ju ż  z  

g ó r y  u p a t r z o n y c h  m ło d y c h  d z ie w c z ą t . L o s j e d n a k  

n ie  s p r z y ja ł m u  w  ż a d n y m  w y p a d k u , p o n ie w a ż  z a  

k a ż d y m  r a z e m  p r z e s z k o d z i l i m u  p r z e c h o d n ie , u d a ­

j ą c y  s ię  w  t ę  s t r o n ę  n a  s p a c e r .

Z b r o d n ia rz  p r z y z n a ł  s ię  r ó w n ie ż  d o  u s i ło w a n e g o  

m o r d e r s tw a  n a  o s o b ie  c ó r k i m ie js c o w e g o  w ła ś c ic ie ­

l a r e s ta u r a c j i . G d y  d z ie w c z y n a p e w n e j n ie d z ie l i  

s p a ła  p o p o łu d n iu  w  s w y m  p o k o ju , K u e r te n  d o s ta ł  

s ię  t a m  p o d s tę p e m  i d u s i ł j ą  t a k  d łu g o , d o p ó k i  n ie  

o d n ió s ł w r a ż e n ia , ż e  j e s t m a r tw ą . U d a ło  s ię  j ą  u -  

r a to w a ć , l e c z  n ie  m o g ła  d a ć  o p is u  n a p a s tn ik a . C z y n  

t e n  w z b u d z ił w ó w c z a s  w ie lk ie  z a n ie p o k o je n ie  i n ie  

z o s ta ł w y ja ś n io n y  d o  c h w i l i , w  k tó r e j u c z y n i ł to  

s a m  s p r a w c a .

K a ż d y  d z ie ń  n ie m a l p r z y n o s i j a k ie ś  n o w e  s z c z e ­

g ó ły , z w ią z a n e  z e  z b r o d n ic z ą  k a r j  e r ą  ż y c io w ą  m a ­

s o w e g o  m o r d e r c y  z  D u e s s e ld o r f u ,

P io t r  K u e r te n  p r z y z n a j  e  s ię  z  c y n iz m e m  d o  r o z -  

m ia ty c h  z b r o d n i , D o  t e j p o r y  w y z n a ł  ju ż , i ż  n ie ty lk o  

d o k o n a ł 2 0 - tu  m o r d e r s tw , l e c z , ż e  r ó w n ie ż  m a  n a  

s u m ie n iu  2 0 - c ia w z n ie c o n y c h  u m y ś ln ie p o ż a r ó w ,  

W  P a p p e n w e i le r , g d z ie  z a m o r d o w a ł j e d n ą  z e  s w y c h  

o f ia r i z a g r z e b a ł j e j z w ło k i , p o d p a l i ł K u e r te n  s to ­

d o łę , p o n a d to  n ie je d n o k r o tn ie  p o d k ła d a ł o g ie ń  p o d  

s te r ty  z b o ż a , s ta jn ie , s p ic h le r z e i td . N ik t n ie  b y ł  

n ig d y  ś w ia d k ie m  w z n ie c a n ia  ty c h  z b r o d n ic z y c h  p o ­

ż a ró w . N ig d y  t e ż  p o d e j r z e n ie  n ie p a d ło n a  j e g o  

o s o b ę .

— T,ak'
—  N ic  w ię c e j? . . .

D o s z l i d o  m o s tu  T e a t r a ln e g o ,

—  Z a g a d k o w e  u p r o w a d z e n ie  d a m y  z  to w a rz y ­

s tw a , —  k r z y c z e li c h ło p c y .

J a k iś d z ie n n ik a rz : , d o w ie d z ia w s z y  s ię o  u p r o ­

w a d z e n iu  p a n n y  M a r ty , d o n o s i ł  ju ż  o  t e r n  ś w ia tu ,  

z a le d w ie  p ó ł g o d z in y  p o  w y p a d k a c h .

W s ia d a li d o  t a k s y , R o m a n  r z u c i ł s z o f e r o w i b e z  

n a m y s łu :

—  W a ły  J a d w ig i 1 4 ,

P ę d z i l i p r z e z  u l ic e  z a s ła n e  w  p o w o d z i ś w ia te ł  

g a z o w y c h  i e le k tr y c z n y c h . R z a d k o  j a k i ś  s a m o c h ó d  

s p o tk a li , r z a d z ie j p r z e c h o d n ia .

P ó ź n a  g o d z in a ,

J a d z ia  s ie d z ia ła tu ż , o b o k  R o m a n a .

C z u ła , ż e  j e j s e rc e  l a d a  c h w i lę  r o z e r w ie  p ie r ś  

i w y le c i , , . —  T a k  j e j w a l i ło  s i ln ie . C z a s a m i s p o ­

g lą d a ła  z  b o k u  n a  R o m a n a ,

—  T y lk o  z a s a d y  to w a r z y s k ie , —  p o w tó r z y ła  

j a k  e c h o ,

s ię , j a k  d a w n ie j , n a  k u la c h , w y d a ł n a g le o k r z y k  

r a d o s n y  —  C u d ! —  i z ło ż y w s z y  k u le  u  t r u m n y  b is ­

k u p a , w y s z e d ł o  w ła s n y c h  s i ła c h  z  k o ś c io ła , x

K u r  j a  m e tr o p o l i ta ln a  p r o w a d z i o b e c n ie d o c h o ­

d z e n ia , m a ją c e  n a  c e lu  u s ta l ić  w s z y s tk ie  s z c z e g ó ły  

c u d o w n e g o  u z d r o w ie n ia .

p ie r o  w  r , 1 7 7 2  z o s ta ło  z a ję te  p r z e z  P r u s y , a  n a le ­

ż a ło  d o  d a w n e j R z p l i te j P ó ls k ie j ' o d  1 0 - g o  s tu le c ia .  

W r e s z c ie  a u to r  s tw ie r d z a , ż e  z ie m ie  p o m o r s k ie  z a ­

lu d n io n e  s ą  lu d n o ś c ią  r d z e n n ie  p o ls k ą , s ta n o w ią c ą  

8 8  p r o c , c a łe j lu d n o ś c i , a w ię c  z n a k o m i tą w ię k ­

s z o ś ć .  /  

p o d w ła d n y c h  z a ś c i s łe  w y p e łn ie n ie o t r z y m a n y c h  

r o z k a z ó w . Z a k a z u ję  j a k ic h k o lw ie k  ż y c z e ń  z  p o w o ­

d u  p o w r o tu  m e g o  d o  p r a c y  w  a d m in is t r a c j i . W y ­

r a z e m  n a s z e j ł ą c z n o ś c i id e o w e j m a  b y ć  w y tę ż o n a  

p r a c a . Z e  s w e j s t r o n y  p r z y r z e k a m  j ą  P a n o m . M ie r ­

n ik ie m  n a tę ż e n ia  p r a c y  z a r ó w n o  P a n ó w , j a k  m o je j ,  

b ę d ą  j e j w y n ik i w  t e r e n ie .

(— ) S ła w o j- S k ła d k o w s k i m in is te r .

c y jn e , p o ło ż y li  t r u p e m  j e d n e g o  z  s z o f e r ó w , p o d p a ­

l i l i s a m o c h ó d  i r z u c i l i d o ń  s ty g n ą c e  z w ło k i s z o fe r a .  

D r u g i s z o f e r , j a k k o lw ie k  c ię ż k o  r a n n y , z d o ła ł r a ­

to w a ć s ię u c ie c z k ą . N a p a s tn ic y  z b ie g l i p r z e d te m ,  

n im  n a d e s z ła  p o m o c . Z a ło g a  p o r tu  o d d a ła  3 0 0  s t r z a  

łó w , l e c z  n ie  z d o ła n o  u ją ć  n a p a s tn ik ó w , W  j e d n e j  

z e  w s i w  p o b l iż u  M a d r a s u d o s z ło d o  k r w a w e g o  

s ta r c ia  z  p o l ic ją , w  c z a s ie  k tó r e g o  j e d n a  o s o b a  z o ­

s ta ła  z a b i ta , a  k i lk a  o d n io s ło  r a n y ,

I o b e c n ie  d o p ie ro  K u e r te n  p r z y z n a j  e  s ię  c y n ic z ­

n ie d o  ty c h  z b r o d n ic z y c h c z y n ó w , z k tó r y c h  j e s t  

r ó w n ie  d u m n y , j a k  i  z e  w s z y s tk ic h  d o k o n a n y c h  m o r ­

d e r s tw .

W ła d z e  ś le d c z e  d u e s s e ld o r f s k ie  m a ją  t e r a z  j e s z ­

c z e  t r u d n ie js z e  z a d a n ie  z b a d a n ia  a u te n ty c z n o ś c i z e ­

z n a ń  „ w a m p ir a "  i u s ta le n ia  w s z y s tk ic h  n o w o w y ja ­

w io n y c h  p r z e z e ń  z b r o d n i .

 

Ohydna zbrodnia pod Wilnem.
W I L N O , 4 . 6 . J e d e n  z p o l ic ja n tó w  z n a la z ł n a  

d r o d z e , w io d ą c e j z N o w e j W ile jk i d o  k o lo n j  i k o ­

l e jo w e j z w ło k i  F e l ik s a  J e le ń s k ie g o , k tó r y , j a k  u s ta ­

l i ły  o g lę d z in y  l e k a r s k ie , p o n ió s ł ś m ie rć  o d  u d e rz e ­

n ia  n o ż e m . P r z e p r o w a d z o n e  p r z e z  p o l ic ję  m ie js c o ­

w ą  ś le d z tw o  u s ta l i ło , ż e  m o r d u  d o k o n a ł z n a jo m y  

J e l iń s k ie g o  A n to n i Ł a to s z y ń s k i , z a m ie s z k a ły  s ta le  

w  W iln ie  p r z y  u l , P o p ła w s k ie j 1 6 , k tó r y  o d  d łu ż ­

s z e g o c z a s u  p a ła ł z e m s tą d o  z a b i te g o  z p o w o d u  

w a lk i k o n k u r e n c y jn e j w  h a n d lu .

P r z e d w c z o r a j o b a j w y b r a l i s ię d o  N o w e j W i ­

l e jk i p o  z a k u p y ,

W  d r o d z e  p o w r o tn e j d o  W iln a  w y n ik ła  m ię d z y  

J e l iń s k im  a  Ł a to s z y ń s k im  s p r z e c z k a  o  2 5  z ło ty c h ,  

w  c z a s ie k tó r e j Ł a to s z y ń s k i n o ż e m  z a d a ł s z e r e g  

c io s ó w  ś m ie r te ln y c h  J e l iń s k ie m u ,

Ł a to s z y ń s k i z o s ta ł a r e s z to w a n y  i o s a d z o n y  w  

w ię z ie n iu .

P a l i ł p a p ie r o s y  n e r w o w o  i p a t r z a ł b e z m y ś ln ie  

n a  p r z e s u w a ją c e  s ię k a m ie n ic e ś w , M a rc in a , n a  

Z a s ta w io n y  r u p ie c ia m i P la c  Ś w ię to k rz y s k i  i  n a  w a ­

ł ę s a ją c e  s ię n a  P ó łw ie jś k ie j , z  p a p ie ro s a m i w  u -  

s ta c h , k o b ie ty  z  p ó łś w ia tk a .

T u ż , p r z y  n a r o ż n ik u G ó r n e j W ild y a  W a łó w  

K r ó lo w e j J a d w ig i j a k ie ś  a u to  w p a d ło  n ie o m a l n a  

i ć h  t a k s ó w lk ę . D z ię k i p r z y to m n o ś c i s z o fe r a  u n ik ­

n ię to  k a ta s t r o fy . S z o f e r  tw ie r d z i ł , ż e  to  u m y ś ln ie ,  

ż e  to  b y ł p r o s ty  z a m a c h ,

—  J a k a  p a n i d o b r a !  —  s z e p n ą ł n a r a z  R o m  i u -  

c a ło w a ł g o r ą c o ’ d r ż ą c ą  r ę k  ę J a d z i ,

S z c z ę ś c ie , ż e s a m o c h ó d  s ta n ą ł p r z e d  w s k a z a ­

n y m  n u m e r e m .  •

P o ż e g n a n o  s ię c h ło d n o , z im n o , o b o ję tn ie . T y k  

k o  s e rc e  J a d z i w  p ie r s i w a l i ło , ty lk o  r u m ie n ie c  

w ie lk i 'r o z la ł s ię  n a  tw a r z y  R o m a n a ,

T y m  s a m y m  S a m o c h o d e m  R o m a n z n ik n ą ł w  

c ie m n o ś c ia c h  c h ło d n e j i w s trę tn e j n o c y  p a ź d z ie r ­

n ik o w e j .

( C ią g  d a ls z y  n a s tą p i ) .
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D z iw o lą g i n a tu ry .
Dziecko o 2 głowach. — Podwójny człowiek. — 

Potworek o 4 rekach i 4 nogach.

Sf/ je d n e j z  k lin ik  p o ło ż n ic z y c h  w  W ie d n iu  p rz y ­
sz ło n a ś^ A ria t d z ie c k o o d w ó c h g ło w a c h . D z iec k o  

to , u ro d z o n e  p rz e d  k ilk u  d n iam i, ż y je je sz c z e , a c z ­

k o lw iek  le k a rz e , n a  z a sa d z ie d o ty ch c za so w ej p ra k ­

ty k i m e d y c z n e j, u w a ża ją , ż e p rz e ż y je o n o n a jw y ­

ż e j d o  3  ty g o d n i, ja k  to  s ię d z ie je  z a z w y c z a j w  te ­

g o ro d z a ju  a n o rm a ln y c h w y p a d k a c h .

P o d o b n e ja k  p o w y ż sz y w y b ry k  n a tu ry  m o n s tra  

n a le ż ą  n a  sz cz ę śc ie  d o  b a rd z o  rz a d k ic h  w y p a d k ó w .  

P ie rw sz a  w ia d o m o ść , p o s ia d a ją c a p o d s ta w y  n a u k o ­

w e  i o p isu ją ca  p o tw o rk a o p a trz o n e g o  ró w n ie ż d w o ­

m a g ło w a m i, p o c h o d z i z , 1 8 w iek u . D z iec k o  to  p o ­

s iad a ło je d n ą z u p e łn ie d o b rz e ro z w in ię tą g łó w k ę ,  

o sa d z o n ą  n o rm a ln ie  n a  sz y i, p o d c z a s  g d y  d ru g a  g ło ­

w a  n ib y  k a p e lu sz  z n a jd o w a ła s ię n a  c z a sz c e p ie rw ­

sz e j, p rz y c z e m  z w ró c o n a b y ła tw a rzą w  o d w ro t­

n y m  o d p ie rw sz e j k ie ru n k u . N ie z w y k ły m ja k im ś  

p rz y p ad k ie m  m o n s tru m  to  ż y ło w ie le la t.

W  d ru g im  ro k u sw e g o ż y c ia p o d le g ło o n o śc i­

s ły m  b a d a n io m  le k a rsk im , ' k tó re u s ta liły , ż e d ru g a  

g łó w k a je s t z u p e łn ie n ie z a le żn ą o d  p ie rw sz e j i ż y ­

je sw e m  w ła sn e m  ż y c ie m . A  w ię c g d y d z ie c k o to  

m ia ło  z a m k n ię te  o c z y  i sp a ło je d n ą z e  sw y c h  g łó w , 

o c z y  d ru g ie j m o g ły  b y ć  o tw a rte  i sp e łn iać  sw e p rz y  

ro d z o n e fu n k c je .

O b ie g ło w y  m o g ły  ró w n o cz eśn ie s sa ć  d w a  sm o cz  

k i. S tw ie rd zo n a ró w n ież z o s ta ła  łą c zn o ść n e rw o w a  

p o m ię d z y  o b ie m a g łó w k a m i, c z u łe m i n a  p e w n e p o ­

b u d k i: a w ięc , g d y  d z ie c k o to  p ła k a ło , tw a rz y c zk a  

d ru g ie j g łó w k i p rz y b ie ra ła ró w n ie ż w y ra z p ła c z ­

l iw y .

W  ś re d n io w ie c z n y c h k ro n ik a c h i d ru k a c h sp o ­

ty k a s ię d u ż ą l ic z b ę ry su n k ó w , p rz e d sta w ia ją c y ch  

ro z m a ite g o ro d z a ju  m o n s tra i d z iw o lą g i, ja k  lu d z ­

k ie , ta k  i z w ie rz ę c e . S ą  to  je d n a k  p o  w ięk sz e j c z ę ­

śc i p ło d y fa n ta z ji ó w c z esn y c h a r ty stó w , z a sila n e j  

ro z m a ite m i w ie rz e n iam i i g u s ła m i, d o p u sz c za j  ą c em i  

o b c o w a n ie k o b ie ty  z d ja b łe m .

Z  e p o k i te j je d n a k  z a s łu g u je  n a  k o m p le tn ą w ia ­

rę p o d o b iz n a  p e w n e g o  c z ło w ie k a , k tó reg o  m o ź n a b y  

n a z w ać p o d w ó jn y m , g d y ż p o s ia d a ł o n  w y ra sta jąc e  

z  tu ło w ia  d w ie  sz y je  o  d w ó c h  g ło w a c h , m a  p rz y  te rn  

d w ie p a ry rą k i je d y n ie ty lk o d w ie z w y k łe n o g i  

c z y n ią  g o  p o d o b n y m  d o  n o rm a ln eg o  c z ło w ie k a .

P o d o b n y  d o  te g o  o b ra z p rz e d s ta w ia  m a łe  d z iec ­

k o , z a k o n se rw o w a n e w  sp iry tu s ie w  p e w n y m  z b io ­

rz e n a u k o w y m . D z ie c k o to p o s ia d a je d n ą g łó w k ę  

n a d w u  k o rp u sa c h  i są  o n e  z ro śn ię te  z e  so b ą  w  te n  

sp o só b , iż  m a  s ię  w ra ż e n ie  p ra w ie  n o rm a ln ie  u k sz ta ł  

to w a n eg o d z ie c k a o 4 rę k a c h  i 4 n ó ż k a c h .

C z e rw ie c w  p rz y s ło w iac h .
„Na święty Wit—słowik cyt...”

Ja k m a j k w itn ie w  o g ro d ac h , ta k c z e rw ie c n a  

p o la ch , W  m ie sią c u  ty m  s ło w ik  i k u k u łk a  m ilk n ą ... 

W  la sa c h z a p a d a u ro c z y s ta c isza . R ó ż e i a k a c je  

ro z k w ita ją , l i i  je n a p e łn ia ją w o n ią p o w ie trz e : ro je  

p sz c z ó ł w y la tu ją n a łą k i z u łó w .

P o d a n ia o  w ig ilji św . Ja n a i c u d o w n e j n o c y , w  

k tó re j p o d  k w ie c iem  p a p ro c i sk a rb y  o d k ry ć  m o ż n a ,  

p o e ty z u ją  te n  d z ie ń , w  k tó ry m  w ła śc iw a w io sn a s ię  

k o ń c z y .

W  d a w n y c h c z a sa c h w ie le sp ra w  p ie n ię ż n y c h  

w  d z ień  św . Ja n a re g u lo w a n o , b y ły  t . z w . k o n tra k ­

ty  św ię to ja ń sk ie  i s tąd  z a p e w n e p o c h o d z i p rz y s ło ­

w ie : „ N ie  z a w sz e  to  św . Ja n a " . M ó w io n o  ta k ż e :

Ś w ię ty Ja n  p rz y n o s i o le ju  d z b a n .

D e sz c z je ż e li p a d a ł w  te n d z ie ń , b y ł n ie d o b rą  

p rze p o w ie d n ią :

W  św ię ty  Ja n , g d y  d e szc z e p lu sz cz ą , 

T o  s ię o rz e c h y  w y łu sz c zą .

O  to  m n ie jsz a , g o rz e j, ż e :

C h rz es t Ja n a w  d e szc z o w e j w o d z ie  

T rzy m a z b io ry  n a p rz esz k o d z ie .

Z w y k le o te j p o rz e , g d y s ię p o c z ę ły s ło ty —  

trw a ły  d łu g o :

P rze d św ię ty m  Ja n e m  trz eb a o d e szc z p ro s ić ,  

P o  św ię ty m  Ja n ie  i sa m  b ę d z ie ro s ić .

A ż  g o  b ę d z ie  d o sy ć .

D o d a w a n o  te ż :

K ie d y  Ja ś s ię ro z c zu li, 

C h y b a g o p a n n a u tu li, 

a lb o :

G d y  s ię św ię ty  Ja n  ro z cz u li,  

T o  g o  d o p ie ro  M a tk a  B o sk a  u tu li.

T o  z n a c z y , ż e d e sz c z p rz es ta n ie p a d a ć d o p ie ro  

o k o ło  M a tk i B o sk ie j S k a p le rz n e j, w  l ip c u .— S ły n n e  

są  ró w n ie ż w  o w y m  c z a sie w y le w y  rz e k , t . z y . Ja -  
n ó w k i.

D o  św . M e d ard a (d n ia 8 ) p rz y w iąz a n e są p ro ­

g n o s ty k i: „ D zie ń św ię te g o M e d a rd a sz a rg a —  n a  

d n i c z te rd z ie śc i p o g o d ę  p o ta rg a" , a lb o : „ K ied y  M e ­

d a rd  s ię  ro z w o d n i —  b ę d z ie d e szc z u  sz e ść  ty g o d n i" .

O  d n iu 1 5 c ze rw ca (św . W ita ) p o w iad a in n e  

p rz y s ło w ie :

P a n  Je zu s p y ta  —  św ię te g o  W ita :

C z y n ie w ie c ie —  św ię ty W ic ie —  i le z ia rn ek  

w  ż y c ie ?

—  N ie  s ły sz ę , P a n ie  —  a ż  p o ło w a  p ta c tw a  śp ie ­

w a ć  p rz e sta n ie .

A le n ie c h n o tro sz k ę s ię u c isz y  —  a W a c io  

s ły szy .

S tą d  te ż p rz y s ło w ie : „ N a św ię ty  W it —  s ło w ik  

c y t" .

Zabawy ludowe w czasie Zielonych 

Świąt.
O d  n ie p a m ię tn y c h  c z a só w  je s t z w y c z a j w  P o lsce  

n a Z ie lo n e Ś w ię ta p rz y s tra ja ć d o m y  w  z ie lo n e g a ­

łą zk i, a  p o d ło g i iz b  m ie sz k a ln y c h  z a śc ie la ć w o n n y m  

ta ta rak ie m .
P ię k n y  te n  z w y cz a j, ja k  i w ie le  in n y c h  z w y c z a ­

jó w  w  o k res ie Z ie lo n y ch  św ią te k p o c h o d z i z d a le ­

k ie j p rz e sz ło śc i, k ie d y to p ra d z ia d o w ie n a s i, n ie  

z n a ją c je sz cz e  p ra w d z iw e j w ia ry  C h ry s tu sa , z a b ó ­

s tw o sw o je u w a ż a li n a tu rę i o d d a ją c h o łd je j c o ­

ro c z n e m u z m artw y ch w s tan iu , c z c ili p ie rw sz ą p o rę  

ro k u  —  w io sn ę .

K ie d y  p ie rw sz y  k ró l p o lsk i, M iec z y sła w  I , p rz y ­

ją ł w ra z  z  c a ły m  lu d e m  c h rze śc ija ń stw o , w  m ie jsc e  

p o g a ń sk ic h  św ią t i u ro c zy s to śc i z a p ro w a d z o n o  św ię  

ta  k o śc ie ln e , c h rze śc ija ń sk ie . Z b ie g ie m  o k o lic z n o śc i 

św ię to  Z e s ła n ia  D u c h a Ś w ię te g o  p rz y p a d ło  n a  o k re s  

w io sn y , s tą d te ż , p rz y ję ła s ię n a z w a Z ie lo n y ch  

Ś w ią te k .

A b y to św ię to z ie le n i u z m y sło w ić so b ie le p ie j, 

p o  w siac h  i m ias tac h  z  p ie ty z m e m  p ie lęg n u ją  w sp o ­

m n ia n y  n a  w stę p ie  z w y c z a j p rz y stra ja n ia  c h a t i d o ­

m ó w  św ie ż ą z ie len ią .

N a P o d la siu  p rz e c h o w a ł s ię m . in . z w y c z a j o b ­

c h o d z e n ia g ra n ic g o sp o d a rstw . D z iew c z ę ta z w io sk i 

w y b ie ra ją  je d n ą  z  p o ś ró d  s ieb ie  n a  k ró le w n ę , a  k il­

k o ro d z ie w c z ą t n a m a rsz a łk ó w . N a s tęp n ie o rsza k  

c a ły  z p ię k n ie  u s tro jo n ą  k ró le w n ą o b c h o d z i g ra n ice  

p ó l sw e j w io sk i, śp ie w a ją c o d p o w ie d n ie p io se n k i.  

N a sp o tk a n ie te g o  o rsz ak u  w y c h o d z i k a ż d y g o sp o ­

d a rz  p rz e d  sw ó j d o m  i z a p ra sza  n a  u c z tę . C h ło p c y  

z a b ie g a ją  p o  d ro d z e , c h c ą c  z a  w sz e lk ą  c e n ę p o z n ać  

„ k ró le w n ę" , k tó ra m a z a s ło n ię tą tw a rz .

In n y  z n ó w  z w y c z a j p rz e c h o w u je s ię je sz c ze  n a  

K u ja w a c h . P o le g a o n n a te rn , ż e k tó ry  z p a s te rz y  

w  p ie rw sz y m  d n iu  św ią t p rz y p ę d z i b y d ło  n a jw cz e ­

śn ie j n a p a s tw isk o , te n z o s ta je k ró le m  p a s te rz y ,  

p a s te rk a  z a ś o trz y m u je g o d n o ść k ró lo w e j. K to  z a ś  

b y d ło p rz y p ę d z i o s ta tn i, te n sa m  je d e n p a s ien ie m  

b y d ła p rz e z trzy  d n i z a jm o w a ć s ię m u si, p o d c za s  

g d y  in n i p rz e z te n  c z a s o d d a ją s ię z a b a w ie .

W y b ra n e m u  k ró lo w i i k ró lo w e j z n o szą  p o d a rk i,  

k w ia ty , p a w ie  p ió ra , w stą ż k i i p ie rśc io n k i, d z ie w cz ę ­

ta w iją z p ió r i . k w ia tó w  d w a w ień c e d la k ró lew ­

sk ie j p a ry  i b u k ie ty d la  w sz y s tk ic h .

K ró l m ian u je d y g n ita rz y , m a rsz a łk a d w o ru ,  

k u c h m is trza  i p o d c z a sz eg o . W sz y sc y  p rz y n o szą  ja ­

d ło  d o  w sp ó ln e j b ie s ia d y , a  w ięc  p ie ro g i, se ry , ja ja ,  

m a s ło , m ą k ę  i m ió d . P o d c za s  u c z ty  p a ra  k ró le w sk a  

z a jm u je  p ie rw sze m ie jsce , z a ś o s ta tn ie  te n , k to  ra ­

n o  p rz y b y ł o s ta tn i, p rzy c ze m  k o ro n u je  s ię g o  w ie ń ­

c e m  z e  s ło m y  n a  k ró la  le n iu c h ó w .

W  c z a s ie w e so łe j z a b a w y  w ie c z o rn e j p rz y p ro ­

w a d za ją d o  w io sk i w  z ie le ń  i k w ia ty  p rz y b ra n eg o  

w o łu , o b o k  n ie g o  k ro c zą  k ró l i k ró lo w a , d y g n ita rz e ,  

z a n im i o rsz ak p a s te rz y , śp ie w a ją c i trza sk a ją c z  

b ic z ó w . W ła śc ic ie l w o łu  w y p ra w ia  w szy s tk im  u c z tę ,  

trw a ją cą  p rz y  ta ń c a c h  i śp ie w a c h d o p ó ź n e j p o ry .

N a Ś lą sk u  o d b y w ały  s ię d a w n ie j w y śc ig i k o n n e .  

K to  p ie rw sz y  p rz y b y ł d o  m e ty , o g ło sz o n y  b y ł k ró ­
le m . z a ś o s ta tn i —  b ła z n em ,

W  n ie k tó ry c h  d w o rac h  p o lsk ich  w  Z ie lo n e Ś w ię ­

ta  p o w ta rz a n o  „ św ięc o n e " , c z y li u s iło w an o  p rz ec h o ­

w a ć a ż d o  te g o c z a su w ie lk a n o c n e p rz y sm a k i.

D u ż o p o d o b n y c h tra d y cy jn y c h z w y cz a jó w ; z e ­

b ra li n a s i z b ie ra cz e rz ec z y lu d o w y c h , z k tó ry c h  

d z ie ł p o w y ższ e szc z eg ó ły  w y ję liśm y .

WIADOMOŚCI Z GOLUBIA
RUCH W 7 HARCERSTWIE.

Wycieczka.

W  d n iu 1 0 m a ja I I D ru ż y n a H a rc e rsk a M ę sk a  

im . Z a w isz y  C z a rn eg o u rz ą d z iła w y c iec z k ę p ie sz o  

d o  N ie d ź w ie d z ia . O k o ło  3 0 -tu  c h ło p c ó w  sz k o ln y c h  

u b ra n y c h w  m u n d u ry h a rc e rsk ie m iły sp ra w ia ły  

w id o k .

W  d ro d ze d o  N ied ź w ie d z ia d ru ży n a z a trz y m a ­

ła s ię w  W ie lk ic h R a d o w isk a c h n a n a b o że ń s tw ie . 

P o c z e m  m ie jsc o w y  k s . p ro b o sz c z d r . Ł ę g o w sk i p rz y  

ją ł h a rce rz y . P o p o łu d n iu d ru ż y n a u d a ła s ię d o  

N ie d źw ie d z ia , d o m u z e u m , c h ło p c y  z z a c iek a w ie ­

n ie m  o g lą d a li sz cz e g ó ln ie d a w n e z b ro je . P o z w ie ­

d z e n iu  m u z e u m  i p a rk u  c h ło p c y  z a b a w ia li s ię d łu ż ­

sz y  c z a s w  p iłk ę . M im o , iż d ro g a , ja k d la d z ie c i  

sz k o ln y c h , o d G o lu b ia d o N ied ź w ie d z ia je s t d o ść  

d a le k ą , w sz y sc y je d n o g ło śn ie c h c ie li w ra ca ć p ie ­

sz o d o d o m u . N ie p o g o d a n ie p o z w o liła je d n a k że  

n a  to  i d ru ż y n a  m u sia ła  p o w ró c ić  a u to b u se m .

W  n ie d z ie lę , d n ia 1 7  m a ja  o  g o d z . 6 -e j ra n o  z e ­

b ra ła s ię n a ry n k u I Ż e ń sk a H a rc e rsk a D ru ż y n a  

S z k o ln a —  im ien ie m  K ró lo w e j Ja d w ig i, g d z ie p o  

w sp ó ln e m  o d śp ie w an iu  h y m n u  h a rc e rsk ie g o w y ru ­

sz o n o  p ie szo  n a w y c iec z k ę n a d je z io ro o k o ń sk ie . 

P o k ró tk im  w y p o c z y n k u n a d je z io re m  u d a n o s ię  

d o  E lg isz ew a , a  s tąd  p ro m e m  d o  C ie ch o c in a  w  c e lu  

w y słu c h an ia n a b o ż eń s tw a . P o c z e m  w ró c o n o d o  

sz k o ły e lg isz e w sk ie j, g d z ie z a trz y m a n o s ię i sp o ­

ż y to  p ie rw sz y  p o s iłek . W resz c ie w ró c o n o n a d je ­

z io ro ; tu sp ę d zo n o m ile c z a s n a z a b a w ac h to w a ­

rz y sk ich , o ra z je ż d że n iu  n a łó d k ac h . P o d w iec z ó r  

w rac a n o  d o  d o m u . P o  d ro d ze  z a trz y m an o  s ię w  le -  

s ie  w  O k so w ie , g d z ie  d o k o n a n o  z d ję c ia  z  w y c ie c z k i.

N a b o isk u  sz k o ln e m  o d śp iew a n o  „ M y śm y  p rz y ­

sz ło śc ią n a ro d u " i h a rc e rk i ro z e sz ły s ię d o d o ­

m ó w .

N a leż y z a zn a cz y ć , iż sw e g o c z a su z n a laz ła s ię  

n o ta tk a w  „ S ło w ie P o m o rsk iem " , k tó ra m ia ła n a  

c e lu  o s trz ec  ro d z ic ó w , b y  c i b y li o s tro ż n i w  p o z w o ­

le n iu  w stą p ien ia d z ie c io m  sw o im  w  sz e re g i h a rc e r ­

s tw a , g d y ż in ic ja ty w ę o ra z p ra c ę w  h a rc e rs tw ie  

p o w z ię ło  „ sa n a c y jn e O g n isk o " .

W id z im y je d n ak , ż e ro d z ic e n ie p o sz li w  m y śl  

z ło ś liw e j n o ta tk i „ S ło w a P o m o rsk ie g o " , n ie  w a h a li  

s ię p o z w o lić w stą p ić d z ie c io m  d o d ru ż y n y , m im o ,  

ż e „ O g n isk o ro z p o sta r ło sw e o p ie k u ń c ze  sk rz y d ła  

n a d h a rc e rs tw em " . P o d k re ślić n a le ż y , iż ro d z ice  

rz e cz y w iśc ie z ro zu m ie li id e e h a rce rs tw a , a d z ie c i 

z o c h o tą i z a p a łe m  z a c z y n a ją p ra co w a ć d la d o b ra  

sp o łe cz e ń s tw a  i c a łe g o  n a ro d u ,

WIADOMOŚCI Z KOWALEWA
Komunalna Kasa Oszczędności 

miasta Kowalewa.
K o m u n a ln a K a sa O sz c zę d n o śc i m ia s ta K o w ale w a z a ło ­

ż o n a w  ro k u 1 9 1 2 p o p rz e p ro w a d z o n e j w  ro k u 1 9 2 8 re o rg a ­

n iz a c ji ro z w ija s ię w  sz y b k ie m  te m p ie , w sk u te k s ta le w z ra ­

s ta ją c y ch w k ła d ó w o sz c z ę d n o śc io w y c h , p rz e z w z g lą d n a  

p e w n o ść , k tó rą d a  je d e p o n e n to m  m ia s to , o d p o w ia d a ją c c a ­

ły m  sw y m  m a ją tk ie m , w  w y so k o śc i o k o ło 1 .5 0 0 .0 0 0 z ł. z a  

w sz e lk ie  z o b o w ią z a n ia K a sy .

K a sa , p ro p a g u ją c m y śl o sz c z ę d n o śc i, d u ż o c z y n i w  ty m  

k ie ru n k u , b y ja k n a jsz e rsz e m u o g ó ło w i w y k a z ać , ja k ie k o ­

rz y śc i p ły n ą z k a ż d e g o z a o sz c z ę d zo n e g o g ro sz a . W  ty m  c e lu  

K a sa ro z p isa ła , w  z w ią zk u  z z e sz ło ro c z n y m  „ D n ie m  O sz c z ę ­

d n o śc i" a n k ie tę , w śró d  m ło d z ie ży  sz k o ln e j n a  te m a t „ O sz c z ę ­

d n o ść " , w  z ro z u m ien iu p ra w d y , ż e m ło d o c ia n i c iu ła c z e , to  

p rz y sz li w k ład c y i ż e c z y n n y u d z ia ł w d z ie d z in ie w y c h o ­

w a n ia p rz y sz ły ch o b y w a te li k ra ju w  z a sad a c h o sz c z ę d n o śc i, 

je s t o b o w ią z k ie m  K a sy , ja k o in s ty tu c ji sp o łe c z n e j. N a g ro d y  

z a n a jle p sz e w y p rac o w an ia s ta n o w iły k s ią ż ec z k i w k ła d k o w e , 

w y d an e p rz e z K a sę , k tó re ro z d a n e z o s ta ły w sa m  „ D z ie ń  

O sz c z ę d n o śc i" d w o m  p ie rw sz y m  k la so m  sz k o ły p o w sz e c h n e j, 

b io rą c y m  u d z ia ł w  te j a n k ie c ie . N a g ro d y  ro z d z ie lił z ra m ie ­

n ia K a sy N a c z e ln ik Z a rz ą d u  p rz y u d z ia le c z ło n k ó w  Z a rz ą ­

d u , d u c h o w ie ń s tw a o ra z p rz e d s ta w ic ie li sz k o ln ic tw a , w y g ła ­

sz a jąc je d n o c z eśn ie tre śc iw e p rz e m ó w ie n ie , u w y p u k la ją c k o ­

rz y śc i, k tó re są ź ró d łe m  d o b ro b y tu m a te r ja ln e g o , c z y n n ik a  

o d g ry w a ją c e g o w ie lk ą ro lę w  ż y c iu lu d z k ie m .

B ila n s K o m u n a ln e j K a sy O sz c z ę d n o n śc i n a d z ie ń 1 -g o  

s ty c z n ia 1 9 2 8 r . w y k a z y w a ł su m ę w k ła d ó w  o sz c z ęd n o śc io ­

w y c h z ł. 1 6 ,8 0 4 ,3 3 . Ju ż n a 1 l ip c a 1 9 2 8 r . w z ro s ły w k ła d y  

d o  su m y  z ł. 2 2 ,3 6 3 ,6 4 , a  w  d n iu  3 1 g ru d n ia 1 9 2 8 r . w y ra ż a ły  

su m ę z ł. 4 4 ,1 6 4 ,8 2 . N a d z ie ń  3 1 g ru d n ia 1 9 2 9  r . w k ła d y  w y ­

n o sz ą z ł. 3 8 ,8 8 9 ,9 7 n a  1 4 8 k s ią ż e c z k a c h . N a o b n iż e n ie s ta n u  

w k ła d ó w  w  ro k u 1 9 2 9  w p ły n ę ło  w y c o fa n ie  p rz e z m ia s to  sw e j 

lo k a ty  w  w y so k o śc i z ł, 1 4 ,6 5 6 ,6 0 . P o n a d to  n ie k o rz y s tn a k o n ­

iu n k tu ra z b o ż o w a sp o w o d o w a ła o d p ły w  w k ła d ó w  z s fe r ro l­

n ic z y c h  i ro ln ic z o -p rz e m y s ło w y c h , O b ja w e m  ro k u ją c y m  w ięk ­

sz e n a d z ie je , je s t fa k t, ż e n a m ie s ią c e ro k u o b e c n e g o p rz y ­

p a d a n a jw ięk sz a  su m a w k ła d ó w . W  ty m  to  c z as ie d e p o z y ty  

p o d w y ż szy ły  s ię d o  su m y  8 6 ,7 1 1 ,7 6 .

W z ro s t k a p ita łó w  o b ro to w y c h d a ł m o ż n o ść K a s ie z n a ­

c z n eg o  ro z sz e rz e n ia a k c ji k re d y to w e j, d a ją c te m  sa m e m  w y ­

b itn ą p o m o c tu te jsz y m  rz e m ie ś ln ik o m , k u p c o m , p rz em y s ło w ­

c o m  i w łaśc ic ie lo m  n ie ru c h o m o śc i. Z a n a jo d p o w ie d n ie jsz ą  

fo rm ę k re d y tu , w o b e c b ra k u d łu g o te rm in o w y c h w k ła d ó w  

o sz c z ęd n o śc io w y ch , p rz y ję to u d z ie la ć p o ż y c z k i k ró tk o te rm i­

n o w e p o d z a s ta w  so la -w e k s li o ra z d y sk o n t w e k s li k u p ie c ­

k ic h , M im o c ię żk ic h w a ru n k ó w  g o sp o d arc z y c h , sp o w o d o w a ­

n y c h sp a d k ie m  c e n p ro d u k tó w  ro ln y c h , sp ła ta z o b o w ią z ań  

w e k s lo w y c h o d b y w a s ię p ra w id ło w o , ta k , iż ty lk o n ie z n a ­

c z n a i lo ść w e k s li z o s ta ła z a p ro te s to w a n a . N a jd o b itn ie j  

św ia d c z y o te m  fa k t, ż e ra c h u n e k w e k s li z a p ro te s to w a n y c h ,  

k tó ry  n a d z ie ń  3 t g ru d n ia 1 9 2 8 r . w y k a z y w a ł su m ę 1 ,0 4 5 ,6 0 , 

n ie ty lk o n ie p o d w y ż sz y ł s ię , m im o p o w ięk sz e n ia s ię p o rt­

fe lu w e k s lo w e g o , le c z p rz e c iw n ie , z m n ie jsz y ł s ię n a d z ie ń  

3 1 g ru d n ia 1 9 2 9 r . d o  su m y  9 6 6 ,— , c o je s t d o w o d e m  ja k n a j-  

d a le j id ą c e j o s tro żn o śc i Z a rz ą d u p rz y u d z ie la n iu k re d y tó w .

R ó w n ież w  ra c h u n k a ch b ie ż ą cy c h u d z ie lo n o k u p c o m  

i p rz e m y s ło w c o m  k re d y tó w , z a b ez p ie cz o n y c h  w  sp o só b p rz e ­

w id z ia n y s ta tu te m , p rz y c ze m  Z a rz ąd k ie ru je s ię tą z a sa d ą , 

b y  k re d y tó w  ty c h  u d z ie lić ty lk o  k lije n to m  d a ją c y m  a b so lu t­

n ą rę k o jm ię , ż e z lk iw id o w a n ie p re ten s ji w  ra z ie z a w e z w a ­

n ia d o sp ła ty  n ie n a p o tk a n a ż a d n e tru d n o śc i.

O g ó ln a su m a u d z ie lo n y c h  k re d y tó w  k u p c o m , p rz e m y s ło w ­

c o m , rz em ie ś ln ik o m  i w łaśc ic ie lo m  n ie ru c h o m o śc i w y n o s iła : 

n a d z ie ń 1 s ty c z n ia 1 9 2 8 r . z ł. 4 7 ,3 1 1 ,9 0 , n a d z ie ń 1 s ty c z n ia  

1 9 2 9  r . z ł, 1 0 8 ,6 5 2 ,7 4 , n a  d z ie ń  3 1 g ru d n ia 1 9 2 9  z ł. 1 2 5 ,7 4 8 ,6 1 .

S u m a u d z ie lo n y c h  k re d y tó w  n a d z ie ń 3 1 g ru d n ia 1 9 2 9 r . 

d z ie li s ię n a n a s tę p u ją c e : k re d y ty w e k s lo w e z ł. 3 3 ,7 6 0 ,7 0 , 

z c z e g o u d z ie lo n o : p rz e m y s ło w c o m  z ł, 1 4 ,0 5 2 ,2 0 , k u p c o m  —  

z ł. 7 ,7 7 8 ,5 0 , rz e m ie ś ln ik o m  z ł, 4 ,4 5 0 ,— , in n y m  z ł, 7 ,4 8 0 ,— , 

p o ż y c z k i te rm in o w e p o d  z a s ta w  z ł, 6 0 ,1 6 3 ,7 0 , z c z e g o u d z ie -
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łono: rzemieślnikom zł, 19,193,— , kupcęm zł. 12,805,55, prze­

m ysłowcom zł. 12,018,05, innym zł. 16,147,10; kredyty na ra­

chunkach bieżących zł. 14,065,21, z czego udzielono: prze­

m ysłowcom zł. 6,735,— , kupcom zł. 5,270,— , rzem ieślnikom  

zł. 1,222,— , innym zł. 838,21,— . Pożyczki hipoteczne zł. 

9,569,— , pożyczki udzielone gm inie m iejskiej zł. 8.190,— .

Przy udzielaniu kredytów Zarząd kieruje się w pierw ­

szym rzędzie zasadą, popierania kowalewskich placówek  

przemysłowych i rzem ieślniczych, które uzyskując pożyczki 

podtrzymują lub rozszerzają swe warsztaty.

Niezależnie od czynności kredytowych Kasa rozwinęła 

bardzo szeroko dział inkasowy, otrzym ując przedstawiciel­

stwo najpoważniejszych Banków w Polsce. Dział ten coraz 

więcej się rozwija.
Obrót ogólny Kasy, za rok sprawozdawczy 1929 wynosi 

zł. 1.573.589,97, podczas gdy w roku 1928 wynosił ten obrót 

tylko zł. 688.144,36.
W ładze Kasy stanowią: SRQPONMLKJIHGFEDCBARada Kasy: pp. Tomczak Antoni, 

Krzyśko Teodor, M aciejewski Feliks, Łyczywek M ieczy­

sław. Zarząd: pp. Przybyszewski Tadeusz, Puciata M ieczy­

sław, Ryniejski Józef. Komisja Rewizyjna: pp. Kjichler 

Kazimierz, W roński Alfons, Jankowski Bronisław.

Kierownictwo spoczywa w rękach fachowca p. Kazimie­

rza Czyiniewskiego.

ŚWIĘTO DRUCHEN.

Zapowiedziane święto druchen ku czci Królowej Koro­

ny Polskiej i św. Tereski od dzieciątka Jezus wypadłe dość 

okazale. Święto rozpoczęło się S-dniowem i naukami reko- 

lekcyjnemi, które odprawił ks. wikary Ptach, jako patron  

drużyny żeńskiej zaraz po m ajowem nabożeństwie przy li­
cznym udziale m łodzieży żeńskiej i parafjan. Tematem  nauk  

były następujące rozważania: W czwartek dnia 22. 5. „O  

zbawieniu duszy", w piątek dnia 23. 5. „O grzechu śm ier­

telnym ", w sobotę dnia 24. 5. „O sądzie ostatecznym ". W  

sobotę przystępowała drużyna żeńska oraz dość liczna gro­

m adka parafjan do spowiedzi. Nazajutrz w niedzielę, dnia 

25. 5. o godz. 8-mej rano zebrała się drużyna żeńska na 

sali parafjalnej, skąd przy dźwiękach orkiestry oddziału  

m ęskiego z patronem ks. wikarym Ptachem na czele wyru­

szono na uroczyste nabożeństwo do kościoła parafjalnego, 
które odprawił Iks. Patron o godz. 8.30 —  podczas którego  

m łodzież żeńska przystępowała do wspólnej kom unji św. a 

orkiestra wykonała pod kierownictwem p. W iśniewskiego 

pienia pobożne. Po nabożeństwie wygłosił okolicznościowe  

kazanie „O M atce Boskiej" do m łodzieży żeńskiej i do ca­

łej parafji ks. wik. Ptach. Poczem drużyna żeńska wróciła  

z powrotem do sali parafjalnej. Już od rana sprzedawano 

kwiatki, które obywatele dość chętnie kupowali a i różne  

datki ofiarowali.

Po południu brała drużyna żeńska udział w nieszporach  

i w m ajowem nabożeństwie, po którem wyruszyła naprzód 
pochodem przez m iasto do sald p. Zielkowej, gdzie około  

godz. 4-tej rozpoczęła się uroczysta akadem ja. Na program  

składały się następujące rzeczy: 1) śpiew ogólny ,,Serde­

czna M atko", 2) zagajenie przez ks. wik. Ptacha, 3) śpiew  

na 2 głosy żeńskie „Pod Twą obronę", 4) deklamacja drh. 

Głogowskiej, 5) przem owa 'ks. prób. Puppla —  jako protek­

tora Stow., 6) śpiew na 2 głosy żeńskie „Już m ajowe", 7) 

deklam acja drh. Piórkowskiej, 8) m arsz — orkiestra, 9) 

przedstawienie w 2 odsłonach p. t. „W opiece M arji", 10) 
śpiew solowy „Ave M arja" wykonany przez p. M . Zieliń­

ską a przy fortepianie drh. S. M elerska, 11) m arsz —  orkie­

stra, 12) Djalog — „Rozmowa z głuchą" wykonane przez 

drh. M . W iśniewską i M ; Otrem bównę, 13) „M uzeum-staro­

żytności" wykonane przez drh. S. M elerską T  H. Korzyń­

ską, 14) śpiew na 2 głosy żeńskie hym nu m łodzieży żeńskiej 

„Pieśń hołdu śpiewają M arji", 15) zakończenie.

Całość wypadła bardzo dobrze z czego widać było, że 

wykonawczynie starannie się do tego przygotowały, za co 

też goście zebrani dość licznie na sali, gorąco je oklaskiwa­

li. Ks. wik. Piachowi jako patronowi drużyny żeńskiej oraz 

całem u Zarządowi z drh. wiceprezeską H. M elerską na cze­

le należy się gorące uznanie i podziękowanie za trud i pra­

cę jaką położyli przy zorganizowaniu tak ładnego z prze­
biegu święta druchen.

Z PRZEBIEGU TYGODNIA L. O. P. P.

Po wizycie lotników przybyła w dniu 26. 5. br. do tut. 

m iejscowości czołówka W ojewódzkiego Komitetu L. O. P. P. 

oraz 1 z ich przedstawicieli, która demonstrowała po m ie­

ście. O godz, 4,30 po południu odbyło się dla dzieci, a o go­

dzinie 8,30 dla starszych — wyświetlanie obrazów przed­

stawiających przebieg organizowania ataku i obrony prze­

ciwgazowej i przeciwlotniczej, na których to przedstawie­

niach dzieci jako też i dorośli dość licznie się zebrali. Przed 

wyświetleniem odnośnych obrazów —  krótki referat o zna­

czeniu L. O. P. P. wygłosił przedstawiciel W ojewódzkiego  
Kom itetu L. O. P. P.

W niedzielę, dnia 25. 5. około godz. 3,30 uformował się 

pod kierownictwem Kom endanta Powiatowego P. W . i W . 

F. p. por. Kuliszewskiego pochód w ubiorach przeciwgazo­

wych i w m askach, poczem nastąpiło zadym ienie m iasta.

Z WYCIECZKI TOW. GIMN. SOKÓŁ.

Zapowiedziana na niedzielę dnia 25. 5. wycieczka Soko­

ła do lasu w Dylewie, odbyła się w przewidywanym czasie, 

pom im o, że pogoda przez sam e południe nie była dość po­

godną. O godz. 1,30 wyruszył oddział Sokołów z orkiestrą 

na czele , na wspom nianą wycieczkę. W lesie należącym się 

do m ajętności Piątkowo bawiono się przy dźwiękach orkie­

stry ochoczo do godz. 9-tej. Podczas zabawy oddział ćwi­

czących wykonał bardzo udatniie różne ćwiczenia na przy­

rządach i wolne ćwiczenia oprócz tego zabawić się m ożna 

było przy kole szczęścia, strzelaniu z wiatrówek i oczywi­

ście przy bufedie, przy którym gości zawsze znaleźć m ożna

KRADZIEŻ.
W  nocy z 22 na 23 m aja włam ali się dotąd niewyśledze- 

ni złodzieje do m ieszkania piekarza p. J. Kozłowskiego 

przy ulicy 19 Stycznia, któremu zabrali znajdującą się w  

szafie garderobę. W łamania dokonali złodzieje prawdopo­

dobnie przez otwarte okno, które p. K. zapom niał na noc 

zam knąć. Zaznaczyć wypada, że podobnej kradzieży doko­

nano u p. K. już przed pewnym czasem . Dochodzenia w to­
ku, lecz dotychczas bez wyniku.

WYCIECZKA STOW. POL. MŁODZ. ŻEŃSKIEJ.
W  święto W niebowstąpienia Pańskiego, t. j. w czwartek  

dnia 29 m aja odbyła się wycieczka M łodzieży Żeńskiej pod  

kierownictwem patrona ks. wik. Ptacha do jeziora położo­

nego na Borku. O godz. 2,30 wyruszono przy dźwiękach or­

kiestry oddziału m ęskiego do wyznaczonego celu. Na m iej­

scu wycieczki bawiono się ochoczo w różne gry towarzy­

skie. Powrót nasłąpi; około godz. 8,15. Po przybyciu na Ry­

nek odśpiewano pieśń „W szystkie nasze dzienne sprawy", 

poczem przem ówił ks. Patron, dziękując druchnom za przy 

bycie oraz zakończył swoje przemówienie życzeniem „do­

brej nocy* oraz hasłem „Sprawie służ!"

ZABAWA STOW. MŁODZIEŻY MĘSKIEJ.
W 2gie święto Zielonych Świątek urządza tut. Stowarz. 

M łodzieży M ęskiej swą letnią zabawę połączoną z koncer­

tem, przedstawieniem i zabawą taneczną w ogrodzie wzgl. 

na sali p. Zielkowej. Początek o godz. 4-tej po południu. 
W stęp do ogrodu 0,25 zł. Spodziewać się należy, że obywa­

telstwo m iasta Kowalewa i okolicy tłum nie pospieszy na 

tą zabawę, dając tem samem dowód swego szczerego przy­
wiązania i przychylnego ustosunkowania się do naszej m ło­
dzieży. (K)

Ogólne zebranie T. C. L.
ORAZ OTW ARCIE B1BLJOTEKI

odbędzie się w środę 11 czerwca o godz. 6 wieczo­

rem w dawnej sali szkoły żeńskiej w W ąbrzeźnie 
przy ul. W olności z następ, programem:

1) Zagajenie.
2) Sprawozdanie z rozwoju i stanu bibljoteki 

T. C. L. w W ąbrzeźnie i w powiecie, oraz projekty 
na przyszłość.

3) Przemówienie przedstawiciela Zarządu Gl. 
T. C. L. z Grudziądza.

4) W ybór nowego Komitetu T. C. L. na powiat 
wąbrzeski i miasto W ąbrzeźno.

5) Dyskusja, wolne głosy i wnioski do projek­
tów na przyszłość.
T % ) Zak°ńczenie i zapisywanie się na członków

Powołując się na odezwę naszą, drukowaną w  
obu miejscowych gazetach w dniu 22 maja b. r., 
prosimy gorąco wszystkich, którzy się sprawami 
1. C. L. i wogóle oświatą pozaszkolną w naszem  
społeczeństwie, a szczególnie tu na Pomorzu inte­
resują, aby w powyźszem „Ogólnem zebraniu' 
wzięli udział, aby pomogli nam do odebrania wszy­
stkich zaginionych książek i do zasilenia bibljoteki 
nowemi książkami, oraz aby zapisaniem się na  
członków T. C. L., swoją radą i współpracą przy­
czynili się do osiągnięcia celu, jaki Towarzystwu  
Czytelń Ludowych od 50 lat przyświeca.

Za dotychczasowy Komitet: 
Drzewodn.: (— ) Schwarz, Burmistrz.

(— ) W . M atuszkiewicz, Inspektor Szkolny.

W ezwanie.
SKŁADAJCIE OFIARY NA BEZROBOTNYCH.

Na skutek odezwy, wydanej przez p. Burm istrza, 

wpłaciłu w  adm inistracji naszego pism a p. Brzeziń­
ska 10 złotych na rzecz bezrobotnych.

W obec nędzy, jaka panuje wśród bezrobotnych, 

wzywa p B. całe społeczeństwo do składania ofiar 
na bezrobotnych.

„OGNISTE STRZAŁY"

na budowę łazienek Zw. Inwalidów przy Górze  

Zamkowej.
Doceniając ważność pobudowania łazienek  

^ ze Zamkowej przez Koło Związku Inwa­
lidów Rzeczyposp. Polskiej w W ąbrzeźnie, rzucam  
niniejszem pierwsze „Ogniste Strzały" jako pomoc 
na budowę łazienek.

Składając zł. 20,— wzywam do odebrania „o- 
gnistych strzał" pp. mecenasa Czypickiego i dyrek­
tora Banku Ledwochowskiego.

W incenty Lewandowski.

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Wąbrzeźn®, dnia, 6 czerwca 1930 r.

CZYTELNIKOM , SYM PATYKOM I W SPÓŁ­
PRACOWNIKOM  NASZEGO PISM A SKŁADA­
M Y NA TEJ DRODZE SZCZERE, Z GŁĘBI SER ­
CA POCHODZĄCE ŻYCZENIA „ZDROW YCH  
I W ESOŁYCH  ZIELONYCH ŚW IĄT".

W ydawnictwo i Redakcja  
„Głosu W ąbrzeskiego".

Następny numer naszego pism a wyjdzie w  
przyszłą środę o zwykłym czasie. Dzisiejszy num er 
Zawiera 12 stron łącznie z dodatkiem  „Nasz Przy­

jaciel“ i „Rolnik 1’. Prosim y wszystkich czytelników  
o popieranie pism a naszego wśród krewnych i zna­
jom ych, zwłaszcza dwa dni Świąt nadają się do  
agitacji za „Głosem  “, gdyż zjadą się krewni, zna­
jom i i t. p. (— )

—  Na kurs zawodowy do W ielkich M ostów wy­
jechali wczoraj dwaj posterunkowi pp. W arlik Ra ­
fał z Post. Pol. W ąbrzeźno i Kućko Jerzy z Ko­
m endy Powiatowej. Kurs potrwa blisko 5 m iesięcy.

—  Utonięcie 2-letniego chłopca. W środę pod  
wieczór utonął w jeziorze zamkowem 2-letni Bole­
sław  W iśniewski. Nieszczęśliwy  chłopczyk bawił się 
wraz z innem i dziećm i nad jeziorem . Do wody  
wpadł tuż przy brzegu. Pom oc okazała się bezsku­
teczną. Rodzice, zważajcie na swe dzieci, zwłaszcza 
gdzie niebezpieczeństwo czyha na każdym  kroku.

—  Dwieście złotych skradziono p. Juljanowi 
Steinertowi z W ąbrzeźna w niewytłóm aczony spo­
sób. J— )

—  Za to, że się nie kłaniał... P. M ieczysław  Pio­
trowski, piekarz, ul. Kolejowa, zbił dotkliw ie swe­
go ucznia Rom ana Srokę za to, że nie zdjął przed 
nim czapki. Sprawa znajdzie swój epilog w Sądzie.

—  Kradzież kur. Tom aszowi Bekerowi w Nie- 
lubiu skradziono z chlewa 4 kury, które znaleziono  
u parcelanta Kozłowskiego. (— ).

—  Złoty zegarek skradziono z m ieszkania p. 
Stanisławowi Chyczewskiem u z M yśliwca. Za zło­
dziejem czyni policja dochodzenia. (— )

—  Pokłóciły się i chciały się oblać lyzolem. Zie­
lińska M arja wraz z Piekarkową Bronisławą pokłó­
ciły się i od kłótni przeszły do rękoczynów. W  
sprawę tę wdała się W anda Zielińska, która Pie­
karkową chciała oblać lyzolem . Odpowiedni proto­
kół spisano na Posterunku Policji. (— )

—  Jedną łódź skradziono Gim nazjalnem u Klu­
bowi W ioślarskiem u „Yam bresja". Dochodzenia w  
toku. (— )

— Cztery osoby zatrute mięsem. Zakrzewska 
Roza!  ja wraz z córkami: W aler  ją, M ar  ją i W iktor- 
ją, zamieszkała przy ulicy Strzeleckiej 29, zachoro­
wały ciężko po spożyciu serca i wątroby baraniej, 
kupionej u p. Zygm unta Paszotty. Ciężko chore ko­
biety przewieziono do szpitala. Czy uda się je ura­
tować —  niewiadomo. (— )

—  Poszukiwani za kradzieże. Za kradzieże, do­
konane na terenie Pom orza, poszukują władze po­
licyjne i prokuratorskie Antoniego W iśniewskiego, 
bez stałego m iejsca zam ieszkania, Antoniego Czer­
wińskiego i W ładysława Schroedera, którzy m . in. 
zrabowali płaszcze i garderobę dwom izraelitom z 
W arszawy, wyprowadzając ich do lasu gdańskiego  
pod pozorem , że będą m ogli tam rzekom o wsiąść 
bez biletu do pociągu.

—  Z Teatru Ludowego. Na ostatniem zebraniu 
Teatru Ludowego uchwalono wyjechać ze sztuką  
„Czar m unduru" do Rychnowa i do Golubia. Do  
Rychnowa Teatr wyjedzie w dniu 15 czerwca, a 
do Golubia 19 czerwca (Boże Ciało). W  tym celu  
wybrano kom isję, która zajm ię się zorganizowa­
niem  tych przedstawień. W  skład kom isji wchodzą; 
pp. M ikulska Janina, Klugiewicz, W oliński i Ży­
wiecki.., _

—  Kino „Słońce". Dziś poraź ostatni piękny  
film  —  „Ofiarna noc". Jutro, w sobotę, „Dzwonnik 
z Notre Dame". W pierwsze i drugie święto dwa 
seanse. W trzecie święto kino nieczynne. Uprasza  
się o wcześniejsze przybycie na seanse.

— Powiatowa Kasa Chorych w W ąbrzeźnie 
Pom ocy lekarskiej w niedzielę dnia 8 czerwca br. 
w wypadkach nagłych na okręg W ąbrzeźno —  u- 
dzieła p. dr. Janiszewski, dnia 9 czerwca br. 2-gie  
święto Zielonych Świąt —  p. dr. Podlaszewski, le­
karz kasowy. Na okręg Kowalewo natom iast jak  
w  dniu 8-ym  tak i 9 czerwca br. p. dr. Owczarczak, 
lekarz kasowy.

—  Zawody w piłkę nożną. W  niedzielę, w pier­
wszy dzień Zielonych Świąt odbędą się na placu  
luksusowym zawody w piłkę nożną pom iędzy tu  
tejszą „Pom orzanką" a W . A. K. S. „Gryf" z To­
runia. Klub zalicza się do najsilniejszych klubów  
piłkarskich w Toruniu — wobec czego sportowa  
publiczność W ąbrzeźna będzie m iała okazję zoba­
czyć am bitnych biało-zielonych walczących z cięż­
kim do pokonania przeciwnikiem . Początek zawo­
dów  o godz. 3,30 po południu.

— Pożar w Czystochlebiu wybuchł dzisiejszej 
nocy w zagrodzie p. M arasińskiego. Ogień strawił 
szopę i stodołę. Ubezpieczenie wynosi 30  000 zł 
Dochodzenia w toku.

— Strzelanie Bractwa Strzeleckiego. W dniu  
9-tym czerwca br., tj. w drugie święto Zielonych 
Świąt odbędzie się strzelanie na strzelnicy Bractwa 
Strzeleckiego o odznakę wędrowną Kościuszki, o  

prem je i ewtl. nagrody. Początek strzelania o go­
dzinie 3-ciej po południu. Udział w strzelaniu dla 
pp. Braci ćwiczących obowiązkowy. Osobnej kuren- 
dy na niniejsze strzelanie zarząd nie obsyła.

Zarząd.
, Zjazd rolniczy. W  pierwszy dzień Zielonych 
Świąt odbdzie się w lesie czystochlebskim zjazd  
rolniczy, zorganizowany przez Kółko Rolnicze z
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Czystochlebia, Zjadą się okoliczni rolnicy oraz 
sympatycy rolnictwa z całego niemal powiatu. Śród 
ki lokomocji oczekiwać będą gości na Rynku, Pod­
czas zabawy przygrywać będzie orkiestra 18 pułku  
ułanów z Grudziądza,

— Zabawa pocztowców, drugie święto Zielo­
nych świąt —  o czem już zresztą donosiliśmy —  
odbędzie się w ogrodzie p, Twardowskiego (mle­
czarnia) zabawa letnia niższych pracowników pocz­
towych, W iele urozmaiceń i niespodzianek! Do za­
bawy przygrywać będzie orkiestra 18 pułku uła­
nów  z Grudziądza, Czysty zysk z zabawy przezna­
cza się na Koło Floty Narodowej oraz dla najbied­
niejszych wdów i sierot po pocztowcach, (— )

—  W ycieczka harcerzy. W pierwsze święto Zielonych 

Świąt o godz. 2,30 rano, odbędzie się zbiórka III-ciej wą­

brzeskiej drużyny harcerskiej, oddział pozaszkolny, celem  

wymarszu na wycieczkę pieszą do Grudziądza. Punktualne 

przybycie wszystkich członków konieczne. Czuwaj!

Komenda drużyny.

OPONY i DĘTKI

^PEPEGEł

MACKA FABQ

Niska cena. — Szybka jazda —

ników. Katolicy! Strzeżcie się przed sidłami sek- 
ciarskiemi!

— Ryńsk. (Zabawa Rodziny Policyjnej), Pod  
łaskawym protektoratem JW Pani Starościny dr, 
Prądzyńskiej, Powiatowe Koło Rodziny Policyjnej 
w W ąbrzeźnie urządza w  niedzielę dnia 22 czerwca 
w parku zabawę, gdzie będą różne niespodzianki. 
Przygrywać będzie orkiestra 18 pułku ułanów z 
Grudziądza, W ieczorem w sali p, Zadańskiego za­
bawa taneczna. Autobusy z W ąbrzeźna przewozić 
będą specjalnie gości do Ryńska po zniżonych ce­
nach, Popierajcie Rodzinę Policyjną, udając się na 
zabawę do Ryńska! (— )

— Królewska Nowawieś. (Z życia „Sokoła*'), 
Tutejsze towarzystwo gimnastyczne „Sokół" roz­
wija się coraz bardziej. Przybywa coraz więcej 
członków czynnych, którzy pozatem przyciągają  
innych na członków Towarzystwa. W drugie świę­
to urządza „Sokół “ wycieczkę do lasu W rońskiego, 
gdzie odbędą się popisy razem  z „Sokołem' wąbrze­
skim, W  lesie będzie wiele urozmaiceń, jak loterja  
fantowa, koło szczęścia itd. W ieczorem w sali p. 
M urawskiego w Stanisławkach odbędzie się zaba­
wa taneczna. (— )

— Królewska Nowawieś. (W ybicie szyb). W  
czasie zabawy Towarzystwa Śpiewu „Harmonja" 
upiło się dwóch robotników: Fiderewicz Stanisław  
i Kurdziejew Teofil, oboje z Król, Nowejwsi, W y­
żej wymienieni bez najmniejszego powodu powybi­
jali szyby w zabudowaniu p. Józefa Zielińskiego. 
Ogółem wybili 7 szyb, Osobnicy ci znani są jako 
awanturnicy. (— ).

— Płużnica. (Knąbrny woźnica), W piątek po 
południu spisano na Posterunku Policji Państwo  w. 
protokół na p, M adeja z Ostrowa, który przez pra- 
dopodobnie celowe manewrowanie spowodować 
mógł zderzenie samochodu z wozem. Zderzenie  
to mogłoby mieć straszne następstwa! Uważajcie  
więc na szosach! (— )

— Skuteczne badanie. U p. Zawadzkiego, rzeź- 
nika, znaleziono jedną krowę chorą na zaraźliwą 
chorobę. Gdyby nie badanie, byłby z pewnością 
p. Z, krowę sprzedał. Na skutek badania krowę od­
dano do rzeźni miejskiej w W ąbrzeźnie,

— Łopatki. (Nareszcie), Założono tu Ochotni­
czą Straż Pożarną, Do zarządu wchodzą pp. Nie­
zgoda M aciej, prezes; sekretarz Grzybowski, Józ,; 
skarbnik Gajewski Jan; komendant Szurek Franc,; 
zast, kom. Ślusarczyk Józef, 
W ycieczka zwiedziła także okolice Krakowa a mia­
nowicie Kopiec Kościuszki, kopalnię soli w  W ielicz­
ce i wieś Pleszów, M łodzież poznała naocznie, jak  
rozległa i piękna jest Ojczyzna Polska,

kilkudziesięciu tysięcy złotych — słowem nędzarz  
może w jednej chwili stać się bogaczem!

W pierwsze święto.
Na zjazd rolniczy do Czystochlebia,
Sportowcy pójdą na zawody piłki nożnej K, S. 

„Gryfa", a K, S. Pomorzanka na boisku miejskiem. 
Wieczorem: Do kina „Słońce“ na „Dzwonnik z 

Notre Dame".

Dokąd pójdziemy
Drugie święto.

Do ogrodu p, Twardowskiego na zabawę pocz­
towców.

Bielsk: Na zabawę „Sokoła" w Bielsku, ogród 
p. Aszyka.

Kowalewo. Koncert i zabawa taneczna S. M . P, 
u p, Zielke,

Królewska Nowawieś i Stanislawki. Na zabawę  
„Sokoła" do lasu W rońskiego, W ieczorem w sali p. 
M orawskiego w Stanisławkach zabawa taneczna,

Wałycz. Zabawa S, M , P, na Zabijaku (w lesie).

ZEBRANIA.
—  Związku Inwalidów W ojennych w lokalu p, 

K, M alskiego o godzinie 1,30.

RUCH TOWARZYSTW.

— Nadzwyczajne walne zebranie Bractwa Strze­
leckiego w Wąbrzeźnie. Stosownie do uchwały za­
rządu z dnia 29 maja 30 r. zwołuje się niniejszem  
nadzwyczajne walne zebranie na dzień U-go czer­
wca 1930 r. na godz, 8-mą wieczorem do strzelnicy  
Bractwa Strzeleckiego.

Porządek obrad: 1) Zagajenie, 2) ustalenie pro­
gramu na królewskie strzelanie na dzień 6 i 7 lip- 
ca 1930 r,, 3) sprawa orkiestry wojskowej, 4) spra­
wa tarczy honorowych, 5) sprawa nagród, 6) spra­
wa premij i odznak, 7) uchwały zarządowe, 8) spra­
wa Loterji Bractwa, 9) wolne głosy, 10) zamknięcie,

Z uwagi na ważność obrad przybycie wszystkich  
pp. Braci konieczne, O ile nie stawi się statutowa 
większość członków, odbędzie się pół godz, później 
drugie nadzwyczajne walne zebranie bez względu  
na ilość obecnych członków  i powzięte uchwały stają  
się wtedy prawomocne, ZARZĄD,

— Baczność Inwalidzi i Wdowy! Zebranie miesięczne 

Związku Inwalidów W ojennych Rzeczp. Polskiej Koła W ą­

brzeźno odbędzie się w dniu 9 czerwca rb. (drugie święto 

Zielonych Świąt) o godz, 1,30 w lokalu p. M alskiego, ul. 

Grudziądzka. O przybycie wszystkich członków uprasza
Zarząd.

—  R oczne W alne Z ebranie Klubu Sportowe-
Minimum zmęczenia.

Z powiatu.
— Jaworze. („Odpust" u hodurowców), W nie­

dzielę, 15 czerwca, odbędzie się w „kaplicy" sek- 
ciarskiej, zwanej kaplica św. Trójcy, odpust, na

— Zaskocz. (Stronnictwo Chrzęść. Rolników.) 
Odbyło się tu zebranie organizacyjne Stronnictwa 
Chrzęść, Rolników, Po referacie p, Chmielewskie­
go z Torunia, wybrano zarząd, w skład którego  
wchodzą: prezes p, Krajczewski Jan, sekretarz p. 
W itkowski W łodzimierz, skarbnik p. Gajewski K,, 
ławnik p. Kordowski Leonard. (— )

go „Pomorzanka" odbędzie się we czwartek 12 
czerwca o godz, 8,30 wieczorem w lokalu p, St. 
Klimka z następującym porządkiem obrad: 1) Za­
gajenie, 2) Sprawozdanie Zarządu. 3) W ybór no­
wego Zarządu, 4) W nioski, 5) W olne głosy, W  ra­
zie nieprzybycia przepisanej statutem ilości człon­
ków, odbędzie się pół godziny później W alne Ze-

który mają zjechać się hodurowcy z Torunia z or­
kiestrą, Przyjechać ma też „biskup" hodurowski. 
Jak widzimy, wódz hodurowców w Jaworzu, Na­
gin, pomimo nikłej liczby wyznawców sekty Ho- 
dura (12), robi wszystko z wielką pompą, by tylko  
przyciągnąć do swojej sekty jaknajwięcej zwolen-

Baczność! ■■■■■

CZY JUŻ KUPIŁEŚ LOS?

Jeśli nie, to powinieneś zaraz dziś pójść do ko­
lektury „Głos W ąbrzeski" W ąbrzeźno i kupić los.

Pamiętać prosimy o tern, że co drugi los wygry­
wa—  są więc wielkie szanse wygrania na jeden los

branie bez względu na ilość obecnych, którego u- 
chwały będą miały moc obowiązującą. Zarząd,

D rak i nakład: „G łos W ąbrzeski** B . Szczuka  —  W ąbrzeźno. 

R edaktor odpow iedzia lny: A lfons Szczuka — W ąbrzeźno. 

Z a dział ogłoszeń redakcja nie bierze odpow łedzla lnońoL

h d  nm MMŚ (Illiśni.
Powiat wąbrzeski wydzierżawi drogą 

publicznego przetargu

Donoszę wszystkim zainteresowanym, że przy moim zakładzie 
ślusarsko - mechanicznym O tw orzyłem  również dział 

! naprawy samochodów
_ ____________________Z akład m ój w yposażony w  now oczesne m aszy­

ny  i narzędzia  oraz  fachow y  personel daje pełną  
rękojm ię za beznaganną i fachow ą napraw ę  

w ozów  każdej m arki.

Polecając się łaskawym względom Szan. Publiczności, pozostaję 
z poważaniem

Br. Grabowski
ul. P rzem ysłow a —  | — T elefon 115.

zb iór  czereśn i
z około 33 km . szos pow iatow ych .

Ustny przetarg odbędzie się dnia 12  
czerw ca 1930 r. o  godz. 10-tej przed  
południem w  Starostw ie — pokój 
nr. 11-ty .

Kaucja licytacyjna wynosi 50 zł

W arunki dzierżawy zostaną przed roz­
poczęciem  licytacji podane do wiadomości.

W ąbrzeźno, dnia 3. VI. 1930 r.

P rzew odn. W ydziału  P ow iatów , 
z poi, 

(-) M akow ski, budowniczy powiatowy.

nmii mi
poszukuje na miasto

W ąbrzeźno  
i okolicę dobrze 

zaprowadzonego

L icytacja przym usow a
W  poniedzia łek , dnia  16.6 .1930  r. 

o godzin ie 10 przed południem  
sprzedawać będzie egzekutor W ydziału  
Powiatowego u p. F ranciszka Z adań ­
sk iego w  R yńsku

1 ja łów kę 9 m ieś,, 1 w óz robo ­
czy 274 cal. z kastką i drabiam i,

2  prosiak i 16  tygodni i  1 biurko  
najwięcej dającemu za natychmiastową  
zapłatą.
W ydział P ow iatow y powiatu wąbrzeskiego

dnia 12. 6. 1930 r.

Ł ieytaeja przym usow a
W  czw artek , 

o godzin ie 1230 po poł. sprzedawać 
będzie egzekutor W ydziału Powiatowego
u p, vw ierdzińsk iego H . w L isew ie

1 źrebaka 9 m iesięcznego

najwięcej dającemu za natychmiastową  

zapłatą.

W ydział P ow iatow y powiatu wąbrzeskiego

liiyiaija traw ginej
D nia 11 czerw ca odbędzie się

prze tf zlEiżawienie lilii gminny tli w Dystotblebiu
Zbiórka reflektantów o godzinie 8 

rano przed oberżą.

K O W A L SK I, sołtys.

Z A ST Ę P C Y  
Oferty pod nr. 500 przyj­
muje adm. „Głosu W ąb.“
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Dnia 10. 6. 30. r. o godz. 3,30 
po YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAp o ł. s p rz e d a w a ć b ę d ę w d ro d z e  

p rz e ta rg u  p rz y m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ­

ją c e m u  z a g o tó w k ę u p. Zbigniewa 
Kossobudzkiego w Mgowie

kredens
Główczewski, k o m . s ą d . W ą b rz e ź n o

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y  

Dnia l&. 6. 30. r. o godz. 1 2 ,3 0  P »  

paf. s p rz e d a w a ć b ę d ę  w  d ro d z e p rz e ­

ta rg u  p rz y m u s o w eg o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  

z a g o tó w k ę u p. Antoniny Garbo- 
wskiej w Łobdowie 

źrebaka
Główczewski, k o m . s ą d . W ą b rz e ź n o

P r z e t a r g p r z y m u s o w y OSADY
Dnia 10. 6. 30. r. o godz, 9 ,1 5  

p. poł. s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ­

ta rg u  p rz y m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e ­

m u  z a g o tó w k ę u p. Marjana Stro 
ińskiego w Wąbrzeźnie 

młóckarkę
Główczewski, k o m . s ą d . W ą b rz e ź n o

Z  P A R C E L A C J I P R Y W A T N E J .

Majątek Gajewo, p o w . W ą b rz e ź n o , s t . k o le jo ­
w a C h e łm o n ie c . O s a d y  o d 8 d o  3 5 h a . Z ie m ia  
p s z e n n o -ż y tn ia z c a łk o w ite m i o b s ie w a m i. D o  
o s a d p rz y d z ie la  s ię b u d y n k i i c z ę śc io w y ż y w y  
i m a rtw y  in w e n ta rz . T e rm in s p rz e d a ż y o d b ę ­
d z ie s ię  w  d n iu  1 3 c z e rw c a  b r . w .k a n c e la r ji m a ­
ją tk u  G a je w o . — S p rz e d a ż p rz e p ro w a d z a i 
w s z e lk ic h  in fo rm a c ji u d z ie la

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
Dnia 6. 6. 30. r. o godz. 9 ,3 0  

przed poł. s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro ­

d z e p rz e ta rg u  p rz y m u s o w e g o n a jw ię c e j  

d a ją c e m u  z a g o tó w k ę u p. St. Góre­
ckiego w Wąbrzeźnie u l. M a te jk i

konia
Główczewski, k o m . s ą d . W ą b rz e ź n o

STANISŁAW JURACKI 
u p o w a ż n io n y  d o  p rz e p ro w a d z a n ia  p a rc e la c ji n a  te re n ie  W o je w ó ­

d z tw a P o z n a ń sk ie g o  i P o m o rs k ie g o .

Poznań, A le je  M a rc in k o w s k e ig o  1 3 . T e le fo n  2 5 — 4 7 .

I KonninaiiiaKasaOsmjiliiośtim.Wahizeżiia |
O  w  W ą b r z e ź n ie  o m .  u l .  W o ln o ś c i 6 2  w  r a t u  s z u (  i
6 iiimiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiułiiiiii Rok założenia 1884 HiiiiHiHimiiiiiiiiimimimi f 4 

!  Instytucja bankowa prawa publicznego K/

o pupilarnej pewności

P ła c i o d  z ło ż o n y c h  w  n ie j w k ła d ó w  {  «

z a  w y p o w , d z ie n n e m  6 O /o ro c z n ie  / i
„  „  1 m ie ś . 7  %  ,  S  (

„  „  3 m ie ś . 8  %  ,  \  ?

„  „ ro c z n . 9 %  „  (2

„  „  ro c z n e m  1 0 ° /o  »  /  C
a  z a  p ie n ią d z e w  te j K a s ie  z ło ż o n e o d p o w ia d a  m ia s to  s w o im  

m a ją tk ie m .  f 4( ) Wkłady do złS.000 są wolne od podatku od kapitałów  i rent ( )

P rz y jm u je  w e k s le  d o  d y s k o n ta , d o k u m e n ty  i w e k s le  d o  in k a s  
u d z ie la k re d y tu  i z a ła tw ia  w s z e lk ie  s p ra w y  b a n k o w e . ✓  \

©©©©©©©©©© ©©©©©©©©©©

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
Dnia 12. 6. 30. r. o g. II p. 

poł. s p rz e d a w a ć b ę d ę w d ro d z e p rz e ­

ta rg u p rz y m u so w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e ­

m u  z a g o tó w k ę u p. Pawła Pakal- 
skiego w Niedźwiedziu

lokomobilę
Główczewski, k o m . s ą d . W ą b rz e ź n o

W  I - s z e i I I - g ie ś w ię t o  

Z ie lo n y c h  Ś w ią t  

s is n u ra  

=  B r a c t w a  S t r z e le c k ie g o  =  

P o d c z a s s trz e la n ia KONCERT 

W ie c z o re m  D  A N  O I N  G

O d  d n ia  d z is ie js z e g o  re s ta u ra c ja  c o d z ie n . o tw a rta .  

P ro si s ię S z a n , O b y w a te ls tw o  o p o p a rc ie  

Z  p o w a ż a n ie m

G o s p o d a r z .

K U P U J C IE  

N O W E F O R D Y

N ie u le g a w ą tp liw o ś c i, ż e  n o w y  

F o rd  M o d e l “ A ”  je s t  n a jb a rd z ie j  

w y p ró b o w an y m  w o z e m  o b e c n e j  

c h w ili i n a jw ię k s zą n a ry n k u  

s a m o c h o d o w y m  w a rto ś c ią  w  s to *  

s u n k u  d o  c e n y .

S p y ta jc ie s ię ty c h , k tó rz y n im  

je ż d ż ą

J. Klein, Tczew
u l. H a lle ra

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
Dnia 12. 6. 30 r. o g. 11,3 0 p. 

poł. s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ­

ta rg u  p rz y m u s o w eg o n a iw ię c e j d a ją c e ­

m u  z a g o tó w k ę  u p. Stefana Gu> 
mińskiego w Kurkocinie 

maszynę do szycia i radjoad- 
biornik

Główczewski, k o m . s ą d . W ą b rz e ź n o

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
Dnia 12. 6. 30. r. g. 10,30 p. 

poł. s p rz e d a w a ć  b ę d ę w  d ro d z e p rz e *  

ta rg u  p rz y m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e ­

m u z a g o tó w k ę u p. Antoniego 
Śmigielskiego w Niedźwiedziu 

bieliźniarkę

Główczewski, k o m . s ą d . W ą b rz e ź n o

łMaaaaBBm iiiiiia iiiiwiiiiiiBiiiiiiiiiiiaaiiiiiiiiiiinwłiimwiy— innei

Przyjemnością  
je s t s trz y ż e n ie w ło só w  z a  p o m o ­

c ą  e le k try c z n e j m a sz y n k i

Nowoczesny zakład fryzjerski

Czesławo Kulpińskiego
K o ś c iu sz k i 1 .

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
Dnia 10. 6. 30. r. o godz. 9 p. 

poł. s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ­

ta rg u  p rz y m u so w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e ­

m u  z a g o tó w k ę w  m o je m b iu rz e p rz y  

u l. H a lle ra 1 0

maszynę do pisania i młóc­
karkę

Główczewski, k o m . s ą d . W ą b rz e ź n o

światowej sławy TELEFUNKEN 

ja k o te ż

A p a r a t y  M a r c o n ie g o , la m p y  P h i ­

l ip s a , P r o s t o w n ik i A n o d o w e ,  

A k u m u la t o r y , c z ę ś c i s k ła d o w e  

D z ie n n ie ś w ie ż e

baterje anodowe s-s rowery
światowej marki i części

P o le c a m  w  w ie lk im  w y b o rz e  p o n is ­
k ic h  c e n a c h , n a  d o g o d n y c h  w a ru n k a c h .

F r .  B ia ły ,  Wubizeźio, Kolejowa  79
Skład zegarmistrzowsko-złotniczy

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
Dnia 10. 6. 30. r. o godz. 3 p .  

p o ł. s p rz e d a w a ć b ę d ę w d ro d z e p rz e ­

ta rg u  p rz y m u s o w e g o  n a jw ię c e j  d a ją c e m u  

z a g o tó w k ę u p. Stefana Busz- 
czyńskiego w Mgowie

7 źrebaków, szafę źalazną, 
maszynę do pisania, klacz, 
21 cielaków i około 20 ctr. 
nasion buraczanych

Główczewski, k o m . s ą d . W ą b rz e ź n o ,

Parcelacja.
S p rz e d a ż p o z o s ta ły c h  p a rc e l w  W a -  

ł y c z y k u  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  n a  m ie js cu  

c o czwartek, p o c z ąw s z y  o d dnia 5 
czerwca, O d le g ło ś ć o d  m ia s ta 4  k im .  

o d  s ta c ji k o l. 1 k im .

K o n c e s j o n o w a n e  B iu r o  P a r e e la c y j n e  

K . R o u b a

Grudziądz, D w o rc o w a 2 3 |2 5  T e l. 6 8 8 .

L I C Y T A C J A
tegorcznego zbioru trawy z rowów i skarp 

przy szosach powiatowych odbędzie się w 

następujących terminach :

1. w piątek, dnia 13 czerwca br. o godz. 10 
przed poł. w  S ta ro s tw ie  s z o sy ;  P łu ż n ic a -  O r ­
ło w o , P łu ż n ic a  —  W ą b rz e ź n o , T rz c ia n e k  —  
W ie ld z ą d z , W ą b rz e ź n o  —  S ta n is ła w k i, W ą ­

b rz e ź n o  —  R a d z y ń , W ą b rz e ź n o  —  R y ń s k , W ą ­
b rz e ź n o —  P ły w a c z e w o  i W ą b rz e ź n o  —  Z ie ­
le ń  D w o rz e c .

2. w sobotę, dnia 14. czerwca o godzinie 10-tej 
przed poł. p rz y s k rz y ż o w a n iu  k o le jo w e m  w  
M y ś liw c u  s z o sy .- W ą b rz e ź n o  —  O s ie c z e k , D ę -  
b o w a łą k a  —  K s ią ż k i, W ą b rz e ź n o  —  K s ią ż k i —  
Z a sk o c z i K s ią ż k i —  B ru d z a w k i.

3. w poniedziałek, dnia 16 czerwca br. o godz. 
10-tej przed poł. W  K o w a le w ie  p rz y  s z o p ie  
d o  n a rz ę d z i s z o so w y c h s z o s y : O rz e c h o w o  —  
K o w a le w o , O rz e c h o w o —  K o w a le w o , W ę g o ­

rz y n —  O rz e c h o w o , G ro n o w o  —  K o w a le w o , 
W ie lk o łą k a  —  R y c h n o w o , S ie ra k o w o  —  M le -  
w o , K o w a le w o —  C h e łm o n ie , R y ń s k  —  O rz e ­

c h o w o , R y ń s k  —  S ie ra k o w o  i P ły w a c z e w o  —  

K o w a le w o .
4. we wtorek dnia 17 czerwca br. o godz. lO tej 

przed poł. w  G o lu b iu p rz y  s z o p ie d o  n a rz ę ­
d z i s z o s o w y c h  s z o s y ; G o lu b  —  N ie d ź w ie d ź , I . 
F ry d ry c h o w o —  K a rc z e w e , I . K o w a le w o  —  
F ry d ry c h o w o , F ry d ry c h o w o  —  G o lu b i G o lu b  
—  W ro c k i.

5. w piątek, dnia 18 czerwca br. o godz. 10-tej 
przed poł. w  N ie d ź w ie d z iu p rz y s z o p ie d o  
n a rz ę d z i s z o s o w y c h s z o sy : F ry d ry c h o w o —  

K a rc z e w o , W ą b rz e ź n o  —  N ie d ź w ie d ź , N ie d ź ­
w ie d ź —  D ę b o w a łą k a , G o lu b  —  N ie d ź w ie d ź  

I I . i N ie d ź w ie d ź —  T o k a ry .

Wąbrzeźno, d n ia 3 c z e rw c a 1 9 3 C  r .

Przewodniczący Wydziału Pow.
z p o i. (— ) Makowski, b u d . p o w .

Dziś w piątek, dnia 6 bm. o godz. 8,45 wiecz.

■ Jt® ■ OFIARNA NOC
*  ■■W a B w M  j n . _____  ,____________ • u- z___ ruAm ec

HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM
B o h a te re m  te g o  f i lm u  je s t n a ju lu b ie ń s ż y a k to r CHARLES 
FARRELL s e k u n d u je n a jp ię k n ie js z a  g w ia z d a e k ra n u  MARY 
DUNCAN, IWAN LINÓW i d z ie ln a m a tk a , z n a n a z f i lm u  

„ O s ta tn i s y n “ MARGAREMANN (C z te re c h  b ra c i)

D a dzieci i młodzieży zakazane

Żądaj
w s a ę d z ie

M S  H IM

S p rz e d a m  d u ż o  

g ę s ie g o  

p ie rz a  
1 |2  k lg  0 ,8 0  g r .

E. Goetz

M a m  d o  o d d a n ia  

dobre gęsie 

DiBIZG l Wta  

E. Goetzx T e l. 1 7 4 .

B O E W B T

maszyny do szycia, wi­
rówki i wszelkie części 
zapasowe do takowych

Opony, akcesorja 
i części zapasowe 
do samochodów.

W s z e lk ie  o liw y  i s m a ry  

S p e c ja ł.: o liw a s a m o c h .  
G a la n te r ia  ż e la z n a .

W a rs z ta t re p e ra c y jn y . 
B a rd z o  n is k ie c e n y —  

O b s łu g a  rz e te ln a  i fa c h

J. GERKE
Wąbrzeźno, ul. Kościuszki 7

D iie w tz y n a
d o w s z e lk ic h  

p ra c d o m o w y c h , 

k tó ra  u m ie g o ­

to w a ć , m o ż e  

s i ę  z g ło s i ć

W O L N O Ś C I  4 9

I I . p ię tro

W sobotę, dnia 7 o godz. 8,45 wiecz., w niedzielę, dnia 
8 i w poniedziałek, dnia 9 bm. dwa seanse o godz. 6 3 0  

i 8,45 wieczorem.

Rewelacyjny — Świąteczny program pf.

DZWONNIK  Z NOTRE DAME
w  ro li t j t- LEOH CHANEL i ty s ią c e s ta ty s tó w .

We wtorek
nie wyświetlamy


